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litykę, nie mogą zaprzeczyć, że przecież człon­
kowie Koła nie czem innem, jak tylko dobrem 
kraju się kierują. A skoro tak, to przecież nie­
podobna przypuścić, aby ze stanowiska dobra 
kraju wychodząc, Kolo w swej większości było 
zaduwolon n z obecnego stanu rzeczy i z czyn­
ności rząt . Trzebaby chyba jakiegoś już abso­
lutnie niezrozumiałego zaślepienia, aby nie uznać, 
że wielkie nadzieje, jakie przed ośmiu laty w po­
czątkach „nowej ery- rozbudzono, ani w drobnej 
części «ię nie skłuły. Jeżeli noże w t/eh  po­
czątkowych nadziejach była przesada, zrozumiała 
zresztą u urzędowców i innych ludzi o słabym 
umyśle a giętkim karku, którym zależało ua 
tern, aby dobrodziejstwo tej „nowej ery” na sze­
roki świat jaknajgłośmej roztrąbić — to jednak, 
nawet nie ze stanowiska owych wygórowanych 
nad/iei, ale ze stanowiska najskromniejszych do 
k a ż d e g o  rządu wymagań nie można oprzeć się 
uczuciu bardzo przykrego zawodu. Gdziekolwiek 
spojrzysz — jakieś niespełnione, a zaprawdę 
niewygórowane życzenie kraju, jakieś zaniedbanie 
najprostszych obowiązków cywilizowanego pań­
stwa wobec ludności, obowiązków, w innych 
prowincyach Austryi spełnianych o wiele lepiej 
i hojnie; — jakieś rządowe non possumus wobec 
spraw, będących dla nas po prostu kwestyą 
chleba.

g 0j0 _  złożone z ludzi, szczerze dobra kriju 
pragnących — coraz silniej to odczuwa, ale nie 
ma odwagi zerwać się do stanowczego kroku. 
Obawa ' ° po Taaffera przyezliby centraliści — 
utarta przez lat dziewięć wygodna rutyna chodze­
nia drogami, przez rząd wskazanemf -  najści­
ślejsze różnych przywódców naszych związ xme 
s il 'z rząd em  i J o w e m i  osobistościami, w prze­
konaniu, że się przez to najlepiej 
wi —  i, powiedzmy prawdę, pewne 

zgnuśnienie wielu naszych posłow^ 0 0  czyn

^  A dm inistraeyi Nowej R eform y  m ożna 
N um erow ać  w ychodzące w e Lw ow ie 

jSlao literackie ,Much“ po cenie dla 
V0 / : Utriera'°>‘ów Nowej Reform y  bardzo 

cznig, 1)0 0 t/ zriiżonej. Prenu-
'  raca „JtuchMŁ dia naszych pretiu- 

ratorów wynosi:
k^artalnie . . .  1  złr. 2 » l  ct.
^'©siecznie . • • c '̂

N i e z a d o w o l e n i e .
^iszą nam z W i e d n i a  pod datą wczorajszą: 

A-) Wasze dwa artykuły „Niespodzianka*1 i 
^ j 8unek Koła polskiego do rządu“ — nie mi- 

y bez zwrócenia na siebie uwagi i bez pe- 
,vp wrażenia. Wszyscy przyznają, że jest 

bich wiele racyi, tylko że jedni to słówko 
" iele“ biorą w obszerniejszem, inni w ściślej 

j** nieco znaczeniu, 
h- ® ulega wątpliwości, że n i e z a d o w o l ę -

l 0  h u  n n M o t a  ci'?/<"7 ri Al n  i 1 7 q o  tit \Z  10 Qa prawicy wzrasta, szczególniej zaś w Kole 
skiem Iuaczej też być nie może. Nawet ci, 
rzy najsurowiej sądzą nasze Koło i jego po­

prze 
służy krajo- 

zmeczenie

katastrofy przez jakiś czas jeszcze. Ale owo nie­
zadowolenie, które jęci nielylko w naszem Kole 
może łatwo sprowadzić katastrofę. p r76kon no 
się niedawno, że uieoWftność na sad kilkunastu 
poałow wystarcza, aoy rządowi zrobić „niespo­
dziankę . Im  więcej takich, którzy niezadowole­
ni są z dzisiejszego stanu rzpezy, tem łatwiej 
może się wydarzyć niespodzianka, która już bę­
dzie katastrofą, tern większą bowiem liczba tych, 
którzy niezadowoleniu swer >u inaczej wyrazu dać 
n;«i mogą, i salwo**^ A® wobec si«15ie i wybor­
ców nie mogą M M M j a k  tylko przez wyjście ze 
sali. I  jeżeli Koło jako całość nie zdobędzie się 
na coś stanowczego, to owi Balwujący
ściem ze sali sprowadzić »
cza, że nietylko w Kole 5 b l5  • kataBtryf!> LwUsz' 
dowoleni . . Pulskiem s« ^  niezd-

Zbrojny. spokój

niki składające się na to, że chociaż wszyscy są 
niezadowoleni, nikt się nie zdobędzie na stano­
wczy krok ku usunięciu przyczyn mezadowo 
lenia.

A jednak krok ten jest nieunikniony, lychlej 
czy później do niego przyjść musi — a zwać się 
on będzie: z a s t r z e ż e n i e  s o b i e  p o l i t y k i  
w o l n e j  r ę k i .  To trudno. Albo trzeba dalej 
brnąć w dotychczasowem złem, albo trzeba się 
zerwać i przynajmniej mieć możność powiedzenia: 
satvavi anirnam! Koło nie może djtjjgo pozostać 
w dotychozastHpyin stostrtffcfK no tlwając w nim, Holanc 
tracić będzie coraz bardziej w kraju grunt pod 
nogami, a zarazi m tracić będzie coraz więcej wła­
snej, wewnętrznej siły. Upokarzające jest wraże­
nie, jak dh* rządu Koło musi dziś wyprzeć się 
tego, co wczoraj za dobre uznawało, jak musi 
stawać w niezgodzie z krajowym programem, jak 
nieraz po prostu na komendę głosuje. To upo­
karzające wrażenie deprymująco działa na posłów.
Czują się coraz więcej być tylko maszyną do gło­
sowania i mczem więcej. Nieraz możesz wśród 
posłow usłyszeć: poco my tu daremnie sic d z im y -  
szkoda czasu, którego możnaoy v  kraju siedząc 
lepiej dla kraju uzyc, szkoda naszveh d ł

w  chwili, kicdjr wszystkie mocarstwa się zbroją, 
1 me tylko wielkie je d W azowe wydatki na ar­
mię czynią, ale też uzupóła.iaja swój system 
wojskowy w sposob, k tó ry  musi stale podnieść 
coroczne, zwyczajne wydatki na armie -  w chwili, 
gdy nie masz dnia praw i^ żeb J  t0 w ,akim 
poważnym dzienniku czy z f  urjL j0wych nie 
odezwało się znane: si tns pacem p, ro btllnm— 
może byc pożąęianem poróWnawcfe z-stawienie 
budżetów wojskowych dzisiejszvch a z pn«d ^  
trzydziestu, a jako dalsza ilustracja tych stosun 
kow. zestawienie długów państ;  / uropejskich 
z teguż samego okresu. Oto owe cv frv  

Państwo Budżet wojskowy /  ro '6vnaniu
na r. 1884 z ro| iem 1854

,  , , wyższy
franków f ran k ó w

559.577.000   3 4 9  602.000
875.281.000 —. 380 <931.000
880.127.000 _  401 458JOOO
294.740.000 — 47,865.000
921.850.000 — 532|280.000
281.750.000 — 129,'304.000
168.705.000 -  64,572.000

36,596.000 — 13,838.000

Długi państwa W porównaniu 
w milionach z r. 1854 wzrost 

o milionów
Państwo franków

4.957
442

17.708
3.473

11.995
6.673
7.253
1.072

143
1.327

826
45
35

321
5.322

524

lepiej aia sraj u usyo, szicofla naszych sił które 
tutaj nie wzmacniają się w walce, ale zanikaja 
w biernem posłuszeństwie. J -

Niezadowolenie zatem wzrasta. Może zanadto 
czarno patrzyliście, zapowiadając we wspomnia­
nych artykułach, że lada chwila przyjść już może 
,lo katastrofy. Zręczność me opuszcza hr. Taafle- 
go, i zdolność do łatania codzien tego, co się 
wczoraj nadpsuło. Będzie on więc umiał unikać

Niemcy 
Anglia 
F rancja 
Austro-Węgry 
Rosya 
Włochy 
Hiszpania 
Portugalia 
Szwecya-Norwe- 

gia 31.758.000
4 ł,o a -« * ) '*  -
66,436.060 -
22.725.000 -
14.776.000 -
24.494.000 - 

288,700.000 -

15.) 22.000 
6.7«6.u00

42.453.000
11.362.000 

5,901.000
18.090.000 

132.907

HolanJya 
Dania 
Szwajcarya 
Grecya 
Turcya
Państwa bałkafi 

skie 47,925.000 — 46,375.000
W r. 1854 wydatek cafrj Europy na siłę 

zbrojną lądową i morską wynosił 2,379,935.000 
franków, w trzydzieści lat później zaś 4,579,781.000 
fr. — wzrósł zatem w tym okresie o 2,199.845.000
franków więc prawie w dwójnasób! Zwracamy
zas uwagę, że od r. 1884 znowu w c a ł ą j E u r 0 _

pie znaczny jest wzrost tych wyd i„ków, a nie­
wątpliwie, jeżeli jeszcze Pr20Z F0n roj£ 8I§ PrZo* 
ciągnie obecny, fatalny s ta n 1 z -1 n&"
dal wszystkie państwa stać § $ P ° 01̂  , 
budżet na r. 1888 wykaże za0WU wzr0st bardzo 
znaczny. , . .

Rzecz naturalna, że równym krok.em z tym 
wzrostem wydatków n a  wo|Sk°, idzie w z r o s t  
d ł u g ó w  państw europejsk*ca •

franków
Niemcy • . • • 7 -8 7 4
Angha . • • • 19.824
Francy a . • • • .881
Austro-Węgry * • 12.467
R o sy a .......................... 15.150
Włochy . . . .  15.314 
Hiszpania . . 13.256
Portugalia . . . 2.083
Szwecya z Norwegią 295 
Belgia . . . .  1.959 
Holandia . . . .  2.018
D a n ia ........................  285
Szwajcarya . . .  35
Grecya . . . .  505
Turcya . . . . 6.312
Inne państwa bałkań­
skie ........................  530
Podaliśmy okrągłe cyfry w milionach, opuszcza 

jąc setki tysięcy. Ogól długów państw europej­
skich wynosił w r. 1884 — 118,745,738.000 
franków, o 55,833,048.000 franków więcej niż w 
r. 1854. Jeżelibyśmy oprocentowanie tego długu 
liczyli średnio na 4 prc. — co nie jest wygóro­
wane — to samo oprocentowanie tego długu wy­
niesie rocznie 4,749,829 320 franków, co razem 
z budżetem wojskowym czyni 9,329,610.000 fr 
Przeszło 9 miliardów zatem wydaje rocznie Eu­
ropa na przyszłą wojnę, czyli na tak zwany zbroj­
ny pekój i na przeszłe wojny — boć długi państw 
europejskjch przeważnie z wojen powstały.

Wyobraźmy sobie te 9 miliardów rocznie, obró 
cone na dzieła pokoju i cywilizucyi — wyobraź­
my je sobie użyte na wszelkiego rodzaju melio- 
racye ziemi uprawnej, ua środki komunikacyjne, 
na oświatę ludu, na ulepszenie stosunków sani­
tarnych , na ulżenie niedoli socyalnej przez ra- 
cyonalnie wykonany system wszelkiego rodzaju 
ubezpieczeń — słowem na dzieła c y w i l i z a ­
c y j n e .  Przypomnijmy sobie dalej, że w s z ę -  
d z . e , a przynajmniej prawie wszędzie jest ten- 
deneya ku dalszemu jeszcze wzrostow, długów, 
tak , że o b i e  pozycye, składające się na ten 9 
miliardowy wydatek stale wzrastają! Wobec tego 
wszystkiego, pozostaje już tylko zapytać: ąuousąu 
tandem? jak długo ten. stan rzeczy utrzymywany 
hgdzie j« e z  rządy, które przeeież mąją za w da­
nie •' d o s r t i pomyślny rozwój narodów!

Katkow ii najnowszem przy. 
mierzu.

w Mosk. Wied. znajdujemy artykuł zashm,, 
jący na uwagę ze względu na bliskie z f i i  
strony stosunki Katkowa do sfer ńn- T/ - J , J 
. ,  drugiej M  stanowisko, 
staro-rosyjskiej i panslawutycznej Dartvi 
jak zwykle, mówi stan ,wczo i odsłania .  T ’ 
tajemnicze aspiracje, leżące na (Tnie rosyjskich
S0TC.

przyszła wojna Rosyi z Austro-Węgrami lub woj­
na Niemiec z F rancją. W pierwszym wypadku 
Włochy obowiązane będą pomagać A ustry i, w 
drngim Niemcom; w nagrodę za tę pomoc przy­
rzeczom) im odpowiednie wynagrodzenie terjto- 
ryalne.

Co się jednak stanie — zapytuje o gan mo­
skiewski —  jeżeli zjednoczonym armium nie po­
wiedzie się w wojnie z Rosyą, tem więcej, że 
Włochy z natury rzeczy nie ogołocą z wojsk 
swych granic francuskich, nie będą więc mogły 
ruszyć z całą siłą na pomoc Austryi ? Z di igioj ' 
strony co będzie wtedy, gdy Francy a weźmie gó­
rę, choćby dlatego, że w razie, wojny Niemcy bę­
dą zmuszone myśleć o swych wscnoanieh grani­
cach sąsiadujących z Rosyą? Wiadomo, że I ian- 
cyi wystarczy sto tysięcy wojska dla obsadzeniu 
wąwozów alpejskich, a tak nieznaczny u ty łek nie 
wpłynie zbyt na osłabienie całej siły zbrojnej, 
mającej stanąć do boju z Niemcami, Toteż w ra­
zie zwycięstwa F raney i, źle wyjdą Włochy na 
swem przymierzu, a fałszywy ten krok przyczyni 
się tylko do wzmocnienia opozycyi w kraju.

„Według wiaiogodnych informacyj, Niemcy i 
Austro Węgry mogą wystawić w pole 4,084.684 
żołnierzy, zaś Rosya i F rancja 5,762.400, a żar­
tem o j',677.716 ludzi więcej, niż zjednoczone siły 
Niemiec i Austryi, a o milion więcej niż siły 
Niemiec, Austro-Węgier i Włoch. Czy też j rze- 
widzieli inieyatorowie sujuszu Niemiec, Austryi 
i Włoch możliwość równoczesnej akeyi Franeyi 
i Rosyi ? Jeżeli ta k , to ciekawi jesteśmy, co w 
tym wypadku obowiązane są czynić W łochy? ...“

W dalszym ciągu dziennik moskiewski powia- 
d a , :;e Francya robiąc przygotowania do wojny 
z Niemcami, zapomniała o jednym ważnym czyn­
niku, a mianowicie o położeniu Belgii Wprawdzie 
!i uia* państwem neutralnem , wiadomo je ­
dnak, że kanclerz niemiecki lekceważy takie prze­
szkody, to też wtargnięcie wojsk niemieckich 
przez Belgię jest wielce prawdopodobne. Szczę­
ściem Francuzi spostrzegli swą omyłkę i w osta­
tnich kilku tygodniach pracowali z gorączkową 
gorliwością naa zmianą planu mobilizacyjnego.— 
Roboty te już są na ukończeń u i ewentualność 
pokazania się armii niemieckiej od granicbelgij- 
skich jest już wzięta w rachubę. W tym więc 
przejściowym peryodzie, gdy nad F rancją  zawi­
sło groźne niebezpieczeństwo, ocalenie swe za­
wdzięcza ona tylko stanowczemu veto Rosyi, po­
dobnie jak w r. 1875. Jeżeli więc Francya ceni 
przymierze z Rosyą, nie powinna pozwalać kan­
clerzowi wciskać się między nią i Rosyę, ale po­
myśleć o zbliżeniu się z rrą na jakiejś poważniej­
szej podstawie, a tymczasem tegc dotąd nie wi­
dać Bo to za mało cokolwiek, że konsul francu­
ski wstawiał się o złagodzenie kary, wymierzonej 
na patryotów rosyjskich i to b « z

U powodu przedstawienia komedyi „Francillon“).

(Dokończenie.)

.J e d e n  tylko dependent notaryusza, jakkolwiek 
^ .Kręślony bardzo ładnie, -  a może nawet co- 
^W iek za ładnie, wygląda na dtus ex macki 
^  ®taręj szkoły. Wyskakuje na zawołanie, jak
fyn ek z Pu^e?ec‘zlia’ pociśnięciem sprę- 
Hj ^ — i ukazaniem się swoiem. zbyt widocz- 
lu °bnaża tę sprężynę, którą Francuzi nazywają 
*łai - ‘ L«dwi« wprowadzony, znika ze sceny
krzvt ‘tt ‘y chwili, kiedy rozwiązujący sztukę o-

V 8kłamał!“ nie może go już zawrócić Czyn- 
*o«Lflgnr,’ prÓCZ samej F ra*ciUon< sztuka nie 
C d a< al0 n,10 czynimy ztąd zarzutu autorowi 
sjery towarzyski bowiem, .. których rozgrywa
bi l l 6g0 J rag / n  , Zwykle na wskróś ^ Brhe. Mniemamy, że krytyk nie ma prawa do-
ty 8a<; 8ję od pisarza, aby ten schlebiał jego krv-
8tyZjlym upodobaniom, może tylko żądać, by
pai°J0 własne pojęcia, pomysły i wyobrażenia jak
erf/Jaśai»j uwydatnił. Na brak zaś jasności w\Fran-

n itł ...norTap. sie. nie nowini«n?°n nikt chyba uskarżać się nie powinien.
,af |g o  wszystkiego, co powiedzieliśmy wyżej, 
u  0 czytelnik wywnioskuje, że suma zalet ar- 
waÂc*nych w nowej sztuce A. Dumasa, tak prze- 
►w a wriIu Aa im! „.A ma olbrzymie—

  J
że suma zalet ar- 
Dumasa, tak prze 

•bu" waay , że dziwić się nie można olbrzymie' 
i k U*wodzeniu paryskiemu, a prawdopodobnie 
pas a“pw»kiemu , me wątpimy bowiem, że i u 

q *rancillon  liczyć jpoia na sukces, 
ipy0 no etycznego znaczenia utworu, zrobiliś- 
V  , J.Uz zastrzeżenie, u walni ące nas od dłuższych 
bośa'' ®Praw*e omówień. ,Zresztą wyższa moral- 
go ’ *tór0j aut'-r „Pół-h'wiatka-, wBdług swe- 
ży, 011 nu mania wiernie i skutecznie zawsze słu- 
pi6i ' hołd iw ał, — jest podobno Achillesowa 

*l,ł wszystkich dzieł jego. a że w rzeczy samej

mamy słuszność tak twierdzić, dość przypomnieć 
całą seryę komedyj, pisanych z wielkim szacun­
kiem dla kunsztu, chociaż opatrzonych tezami 
o sprzecznych nieraz kierunkach. Dumas nadu­
żył istoti ie tendencyj i tendencyjności w swoich 
dziełach dramatycznych. Dziś, mięsza je i mąci, 
jak ów kuglarz, co to nie wiedząc w obec jakiej 
ina się produkować publiczności, głowę łam ie, 
jak ochrzcić swoje eskamoterskie dgle . nazwą : 
spirytyzmu , czy auti-spirytyzmu.

Żeby się o tem przekonać, spojrzyjmy w prze­
szłość , sięgając aż do początków jego karyery 
teatralnej. Pierwsza sztuka: L a  dame aux ca-
melias. miała niezawodnie za zadanie rehabilito­
wanie swemi w z ruszające na i scenami... kurtyzan- 
ki nawróconej. Dianę de Lijs poetyzuje upadłą 
istotę, należącą do wyższego świata. Z kolei uka­
zuje się Deitii-Mondi; arcydzieło faktury, z ja­
kiem żaden utwór sceniczny, francuski, nowo 
czesny — od Beaumarchais go po dzień dzisiej­
szy — równać się nm może pod względem do­
skonałości technicznej. Ani Augier, prawdziwy 
poeta, ani Sardou, mistrz sceneryi, nie stwo­
rzyli dzieła tak skończonego, co nie przeszkadza 
że tak jeden jak i drugi, górują z wielu powo­
dów nad Dumasem Autor „Pół światka11 w tyra- 
Ś0 „Pół-światku“ uderza na kurtyzankę z całym 
zaPędem moralizatora. Strąca ją  w błoto uliczne, 
ponitiwiera... zapomniawszy, że tik  niedawno je­
szcze egzaltował i apoteozował nieszczęśliwą. L a  
la fStlo'\ d a r9ent odsłania ranę społeczną nie na- 
ł u r f ] \  ,u*uhionych mu tematów. Le Fils na- 
ca bronić11 tezy’ âkieł wszystkio s/'laehetne ser 
na tle u-f„P0winny- Le Pere P ro d i9 u e, malowany 
rodzinr y c h ^ 'eh.lzbj't dobrze znanych stosunków
brakiem delikatności ^   ̂ Ws^ f cze# cłh
t.k  powiemy I  uczłuc' Po k u b i s t ą , - ż e
niezaprzeczone
wiony balastu morału i e T ^  P°S -^
najwytwornięjszyek

• n < •“  * v > -  * *  » ; “ v „ nrs .

im. Teatr
sternym że aż przestaje być % g znJ We.

a t ó g r „ t r M-' “ ' “ “t  r?X i P  T b i . . -ame, subtelna analiza znika, „i ^  y Pomi- 
w żadnym teatrze długo się me Girardi-
jam Supplice d’une femme, naf isa ■ przykro- 
nem- les Danicheffs, w y s ty l^ ane J /  isu 
jonK do warunków scenicznych 
dostarczonego mu prz. z p. Korwin^ P a r l i  
(pod pseudonimem Newskiego); La
ąuet, napisaną w kollaboracyi z aIl0^ uJd' ’ oraz 
comtesse Rom m i  wspólnie z p. G- . ’ ansu 
dramat Joseph Balsamo, wi krojony z ro 
ojca, bo w tych wszystkich dzieJ81̂  c . u ntu ' 
Dumas wycisnął na nich znamię , . caJ
nie był jednakże samym sobą w ^ i r s c o w n i -  
ły szereg sprzeczek i procesów ze V Wj raienio- 
kami, — pomimo powodzenia sz . acbo. 
nych , -  najlepiej o tem .śsYaS ' alnych. Pier 
dzimy znowu dc rzeczy ^  de
wszemi według poiządku Kameliowej11
Madame Aubray. Tu autor dziewczyny
powraca do ulubionej ( . jacZnemi zaletami, 
upadłej. Sztuka promienieje . wSkazujemy
jest ładną... b a r d z o  nawet przekonań
jednakże całą chwiejnośc m ^  d’Haussonville, 
tego, którego zmarły meda ,&ko ' &Q,
witając dnu. 11 lutego J o francuskiej , w mowie 
branego członka akaffln111 zręrZaie , właśnie z 
powitalnej krytykował “aa zekonań religijnych, 
powodu owej c iŁ - h-M<łaniaiac całą nicość
filozoficznych i spolecznyc . ^ ljffycli rozwi%.
szumnych zagadnień, de noce,
zania na scen.e. j eui1 " “ t niewiary małżeńskiej 
wkracza na rozpalony K  L  pTinC»sse George 

t j l to  jakby L a  O u L
jn i tryumfalui- P . j., .  patryotvezn%, bea-

f f i h S c i S h  toorjł - ZabiJ « * “ me zdob>h
nawet s u k c e s u .  Naodwrót Monsieur A lphonj* ,  

broni tezy p rzeb a cz en ia ,  a równocześnie l a m
incerasowną ekspn>atacyj m iłości, którą tak

Mosk. Wiedomosti zasranawiaia sie naA * 
jakie przymierza kształtują się j uż te rL  f r ’ 
pie na wypadek wojny. D zie ln ik  2 , 7  E “r°‘ 
żacą w ostatnich czasach wieść o 0 1 /  ?rz? kr^' 
i J a  „ M a y  N iem en  ,
„ham,. Sojusz len wyw alał, dwie

we Franeyi, jak u nas, iair n i „ok, 
wszyscy ludzie uczciwi uważają za n^kP '/^ '601- ’ 
najbardziej hańbiącą mężczyznę. P an  
jest sztuką pełną werwy i aiiw ń Alfons”
najlepsze czasy twórczości A l e k s E r 1? ! ^ ^  
(syna). L E t r a n y b r e J L j  “  Dumasa
w komedyi francuskiej, j aK na innych* Uk 
europejskich,—  dziwacznym swym m !  SCenafih 
rozpoczęła pewien upadek umysłowy 2 -VĄZmem' 
jący się silmei leszcze r, • docznia-
Na j .d n \  i d r łg ,  Ł v  Ba^ M :
fantastycznych i sprzecznvph? W'IW* I  zupełnie
D astępu je  k ilk a  la t  m i lc ia  • w y o b ra ż e i- 01(5,1
sity s *  ego szermierz, w 7n‘a ’ "
Wchodzi w szranki 7 S1? 1 krzepią.
Francillon  i tryumfuje' tT *  ?  Pisz0
wytrzymują ocenv 7 rJ„ am’ oble ,0zy nie
dawny zajaśniał na nowo? ° rozsą<?k u’ ale talent 
doksalną f ra '
szolomiona, porwana, podbita w S h ‘ francuska 
u i e s m i e r t e l n i a i o  wielbi w mm n aj-
szycb c z t e r  d z i , i  { u* ° S ° <Z .pośród dzisiej-

Zaznaczamy w przelocie i  ° 8 f 1 6 r ‘ y "gn.ewu _  L  „ ■ 010(510 ~  bez nacisku 1 bez
(syna) ni« no-r .m ienn9sc Aleksandra Dumasa
wyborze Łm  ^ , aniCza S1? Ua- sprzecznościach w
kiedy bvł rauia,ycznych. Fumiętamy czasy,
Podobno D PrzyjacLlem Polaków; dziś

Powici -Î aa jswnym wrogiem.
C  -  nawet w najnowszym
zie m , 101 Polegające na obserwacyi, anali-
.  - m “jOwaniu prawdy, a nie ne opowiadaniu
Pieznem bohaterskich czynów jak dawniej -

wymaga dużo więcei wyolil--żnh 014 komeuyopi-
sarstwo a wspaniałe^ bujności wyobraćni młodszy
J “ tuas p0 ojcu swym nie odzi-dzi^ył. Ztąd tez
wszystkie zalety znakomitego autora scenicznego—
aawet styl cięty, barwny i gi# 1 —  w romau-
sa-m lego niemal znikają zupełnie. Nie są to
utwory zupełnie lichs, taki bowiem wielki talent
nie może na dziele swojem nie pozostawić śladu
jakiegoś p rzynajm nie j w zym io tu , lecz wubec sztuk
dramatyczr ych biedną i schodzą na p u n  drugi-

W końcu swego artykułu organ 
ironią mów. o wiadomości berlińskiej o , 
bością donoszącej o wizycie, którą Kanclerz 
mieeld zaszczycił posła rosyjskiego w Ber 1 
wizycie, poprzedzonej konferency^. Ten sa 
dziennik donosi o obdarzeniu Herberta Bism&rka 
wstęgą rosyjskiego orderu Orła Czarnego i uważa 
to za godny uwagi symptom stosunków rosyjsko- 
niemieckich.

„Któż to tak czule przemawia? — zapytują 
się Moskiewskie Wiedomosti. — Oto P . 
sama Post, która należy do sfory kanclerskiej 1 
na zawołanie ujada na Rosyę. Ta s-m* j f°  » 
która jeszcze niedawno temu z jadowity 110

Pierwszemi jego powieściami — napisanem i w 
dzo młodym wieku — były: L a  dame afff . g 
melias, Le roman d une fem m e, Dia*e mV i, 
i L a  vie a vingt ans. Jak widzimy ju****ierw. 
tytułów, część ich posłużyła za kanwę 
szych dramatów. Następnie znane A n-
powszechnie: Cesarine, Le docteW fr^Z7< ffnrłc. 
ton ine , Tristan le R o u x , Troi* Frintemps, 
Reeenants, Regent M ustel, ‘ T je e a u  i kil U  
L a  S S L , dargent. L a f fa i r ,  « S ń  
zmorow nowelli, wydanych ^ „ /a si? / f fa i r e  
mi. Największym i o z g ł ^ ^ istyezno.k"  ^  
Clemenceau o ch a ra k te r« J^ c Zy tEzy j L *  
nalnyra. Napisał także ^ j e  __ g omu. 
polityczne , które w Wszystkie t t  prac*
me —  narobiły wiele " Jn8Kźe z werwą polemi- 
nie njogą się równaćJ paradoksalną — by- 
czną, krytyczną - -  brnemi pięknościami stylo- 
strością i p ierw s^T pełnjm i rozsypywał Dumas 

m o w a c h  do każdej sztukiwami. £ie gar
w swoich p i ŁV;  d»ieł swych teatralnych. Je- 
w edycyi zbior° ^ i , Damy kameliowej” nie przc- 
ieli powiośu » ' ,szeli pisma ulotne, religijnej, 
rastają m(erf  8 ?̂ -cznej treści, już dziś prze- 
pobtyornej .^j. tylko komedyj można na- 
brZ?  nakómitemi, a Demi-Monde jeden tylko 
zW Tiflłem nowoczesnem, to p r z e d m o w y  —
Oznaczeniu czysto artystyczno-pisarskiem _  po- 

zawsze nietylko dokumentami, ale i po-
r k & ki-  Jef  Cl?Wał^  Z teS° więc
wszystkiego » id^0 ik terz C° k°Jwlek.b ź . , wyrazi­
liśmy wyżej o c h a r te rz e  1 talencie pismiomu-
czym Aleksandr* Dumasa (syna), jest on jedną 
z najbardziej błyszczących 1 najciekawszych oso­
bistości francuskiego Parnasu, że należy gc stu- 
dyowaó umi«jętnie 1 sumiennie. Przy takich stu- 
dyach — ani jasno, określić, ani rozpo­
cząć uepodobna w przygodnym, efemerycznym 
dziennikarskiui artykulfc — dałaby się może roz- 
H ; n  zagadka chaotycznych jego wyobrażeń.

Zygmunt Sarnecki.
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wością odzywała się o Bosyi i wypadkach buł­
garskich. Tak więc pod adresem Francuzów do­
nosi się o bliskich stosunkach kanclerza z Rosyą, 
a równocześnie daje się Rosyi do zrozumienia, 
że tenże kanclerz byłby gotów podaó rękę Fran- 
cyi i zmienić całą kartę Europy. Ta polityka 
więc przedstawia się jak następuje: Przyjemna 
causerie z Rosyą, przyrzekanie jej pomocy w 
powściągnięciu wszechmocnego Mutkurowa i Stam- 
bułowa, a nawet udzielenie pozwolenia na wojnę 
z A ustryą, a równocześnie zaczepno-odporne 
przymierze z tą samą Austryą i Włochami, za­
warte, w celu pogromienia Rosyi “ !

Po zamachu.
Im  więcej czasu upływa, tembardziej okazuje 

się brak nowych szczegółów, odnoszącyeh się do 
zamachu na życie cara, co zaczyna wzbudzać 
pewną wątpliwość, czy ów zamach nie był sztu­
czką policyjną dla zasłonięcia odwrotu Rosyi w 
polityce zagranicznej. Teraz nastała era |apoteozy 
petersburskiej policyi. Donoszą bowiem do dzien­
ników wiedeńskich, iż car rozkazał rozdzielić 20 
tysięcy rsr. między agentów tajnej policyi, gdyż 
jest rzeczą pew ną, iż na trzy dni przed zama­
chem, agenci policyjni mieli na oku czterech po­
siadaczy bomb. W skutek schadzki tych spisko­
wców w rastauracyi tur Stadt 14 ien na rogu 
ulic Małaja Morskaja i Gorochowaja, obsei woja­
cy m agentom udało aię jeezczn poehwyció nie­
znanych dotąd wapólników. Od 12 marca agenci 
nie spuszczali z oka spiskowców ani na chwilę. 
Trzech aresztowanych oficerów gwardyi ma być 
skompromitowanych w spisku wojskowych zakła­
dów naukowych, przed pięcioma tygodniami od­
krytym.

„Doszło do W i 0 d n i  a kilka egzemplarzy taj 
nego rosyjskiego p.sma Konstytucyonalista, wy­
dawanego i rozsyłanego przez stronnictwo tejże 
nazwy. Pismo jest litogr»fowane i ma na celu propa- 
pagandę. zawiera bowiem przeważnie wyciągi z dzieł 
znanych pisarzy o ustawach konstytucyjnych i 
ekonomii politycznej. Statuta organizacyi tego 
stronnictwa orzekają, źe każdy Rosjanin, do ja­
kiegokolwiek należałby stronnictwa, jest obowią­
zany na dany znak od naczelników współdzia­
łać w akcyi, jaka zostanie ułożona dla wywróce­
nia istniejącej lormy rządu, a zaprowadzenia kon- 
stytucy Motto opiewa: Lud z carem , albo i 
przeciw carowi*.

Sygnalizowana nam telegraficznie mowa rektora 
uniwersytetu petersburskiego, miana d. 18 b. m. 
w auli uniwersyteckiej w obecności kuratora, brzmi 
w obszernem streszczeniu jak następuje. Z po­
wodu ujęcia trzech studentów, przy których zna­
leziono m ateryałj wybuchowb, rektor zaznaczył, 
że jeśli nieszczęśni, którzy zaledwie przed pół 
rokiem wstąpili do uniwersytetu, w tak krótkim 
czasie rzucili sromotę na całą rodzinę studencką, 
snać nie zdołali jeszcze uledz dobroczynnym 
wpływom nauki i pracy. Nie wszyscy przecież 
wiedzą o tern; przeciwnie, wielu, wyprowadzając 
wniuski m  przerażają, ych wieści o wspomnianem

Do tego srogiego środka widział się rząd od po-‘ w razie potrzeby nie tylko swych gran ic, lecz lrzon e um ysły i zmniejszy w oczach narodu~wło- Igo dnia 19 bm. w Genewie, odbędzie się 
wiedzialny za porządek na akademii zniewolony także swych żywotnych interesów. N a pytanie skiego odpowiedzialność gabinetu. Wódz abissyń ***’ ------- * ~ 1 --* — J- :-  ' o i
ttt tt El __; _ 1___  : 1 1 Ir f Ara i _ 11_ _ U AUi»*A/yA sn J  .a  J _  : .  J J  ̂ C Iri   . „U A i ̂  .J „ „  ̂ 1..IL,

ałłŁowaniu, może czjuić ogólne wywody o uui- 
..., „nbunK im . "W jęgi — ciągnął cUr 

1 j rektor — iż ze amutkiem stając w «bw speł­
nianego faktu, razem ze inną czujecie wszyscy 
konieczność wyrazić całą waszą nienawiść i po­
wiedzieć o sobie wątpiącym: nie sądźcie w ten 
sposób, — studenci uniwersytetu petersburskiego 
z całej siły młodzieńczej swej duszy protestują 
w obec dokonanego nędznego faktu, oni dobrze 
wiedzą, iż uniwersytet, dając im prawdę i wska­
zówki pracy, tem samem uczy szanować prawo 
i porządek, rozwijając szeroko i swobodnie naukę 
prawdy. Uniwersytet jest instytucyą narodową; 
w nim równie szeroko rozwija się poczucie pra­
wdy, jak i wzmacnia miłość ojczyzny i nieroz­
łączna z nią od wieków i z niej płynąca miłość 
dla monarchy. Nie druzgotać i niweczyć powoła­
niem czynników uniwersyteckich, lecz tworzyć i 
pracować; nie burzenie władzy jest ich zadaniem, 
lecz poszanowanie porządku i władzy. Jeżeli te 
myśli łączą nas w jedną całość, w uniwersytet, 
— wznieśmy schylone ze smutku czoła i szukaj­
my w te gorzkie dla nas dni jedynego ukojenia 
w tem, iż wszyscy, cały nasz uniwersytet, całe 
ciało profesorskie i wszyscy studenci, wszyscy 
jak jeden człowiek złożymy u świętych stop na­
szego ukoronowanego Opiekuna monarchy podno­
szące nas uczucia wiernopoddauczego przywiąza­
nia i gorącej miłości. W tym mianowicie duchu 
rada uniwersytecka proponuje wystosować adres 
w i m i e n i u  wszystkich profesorów, wszystkich stu­
dentów i całego uniwersytetu. Mowę rektora 
przerywały głośne, przeciągłe oklaski, po niej 
zaś pełne zachwytu okrzyki studentów skończyły 
się odśpiewaniem hymnu narodowi go. Długo je­
szcze potem w murach uniwersyteckich grzmiało

^ T ak le^esru rzed o w e sprawozdanie. Po przeczy­
taniu streszczonej mowy rektorskiej kazdem i na­
suwa „ pytanie: Z jakiego powodu mają 81ę 
studenci zachwycać nad istniejącym porzadk.em 
rzeczy i wyrażać uczucia lo ja ln o śc i dla „opiekuna- 
monarchy“ ? Czy d l a t e g o ż e  naród ro sy jsk i ma 
we wszystkich sprawach publicznych «sta ua 
kłódkę zamknięte? Czy dLtego, że czynownicy
przedstawiają wzór przerażającej korupcyi ? Czy 
też dlatego, że popi z wyższego rozkazu szerzą 
wstrętną ciemnotę? Każdy student wie bardzo 
dobrze, ,ż nosi na czole znamię niewoli i poni­
żenia. Władze rosyjskie o tem wszystkiem nie 
chcą wiedzieć i zam.ast usunąć istniejące niedo­
statki, lub przyillłj mI1] ej  j e zfogodzić, usiłują urzą­
dzać demona ra e y e na rzecz wszelkich p lag , tra­
piący i d spo eczeństwc rosyjskie. Stąd bierze po- 
czątjk obłuda i zdrada _  „ „ 
machy.

wybrykami akademików, które nietylko wywołały dep. Helfy’rgo, odnoszące się do międzynarodo-
powszcchne przykre wrażenie ale i szkodziły re - ,. wych traktatów, a zwłaszcza do p o t r ó j n e g o
putacji zakładu. I t r a k  l a t  u m i ę d z y  N i e m c a m i ,  A i i - t r y ą

Druga odpowiedź odnosiła się do przeszkód w i W i o c h a m i  nie może minister dać wyczer- 
komimikacyi pocztowej, sprawionych zawiijami puj cej odpowiedzi; oznajmia on jednak Izbie, iż 
śniegowemi w okolicach Tryjestu. ; jedyną podstawą polityki, którą się Austrya w

Po wysłuchaniu tych odpowiedzi p. S c h w a b stosunkach z innemi państwami kieruje, jest 
postawił wniosek, aby nad odpowiedzią ministra e h ę ć u t r z y m a n i a  p o k o j u  i o c h r o n a  in- 
sprawiedliwości, udzieloną na ostatniem posie- t e r e s ó w  a u s t r y a c k i c h .  Ofiary, poniesione 
dzeniu co do konfiskaty sprawozdań Izby handlo- j du. armii, — mówi minister — wydały dobry 
wo-przemysłowej w Libercu, dopuścić do roz- skutek, gdyż armia austryacka nie ustępuje dziś 
prawy na przyszłem posiedzieniu. Wniosek został żadnej innej armii pod względem gotowości do 
odrzucony. , N u .

Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy [ ----------------
szczegółow ej nad projektem  o z a b e z p *.e c  z e." j  parlam en tu  n iem ieckiego w ybrany
n i u  r o b o t n i k ó w  w razie choroby, miano wi- został w okręgu krotoszyńskim  dr. R o m a n  K o­
cie nad paragrafem  42, k tóry  m ów i o kasach fa- m  i e r  o v, s j z N ieżuchow a 2225 g łosam i po- 
bry< znych, będących w łasnością jednego  przed- nad absolutny większość (5 2 3 5  g ł.)  W  dniu 21 
siębiorcy, w odróżnieniu od kas w spólnych  powia- lutego otrzyma} ks. dr. Jażdżew ski głusów  7542, 
towyeh i od kas dobrow olnych. W ed ług  tego a więc ym razem p a d ł o  g ł o s ó w  p o l s k i c h  
paragrafu kasy, urządzone przez przedsiębiorcę 82 m n i e f, kandydat n iem iecki L eu ch ten b e rg er 
kilku zakładów fabrycznych dla w szystkich robo- _ o trzym ał natom iast 126 głosów  więcej. 
tDików, uw alniają od obow iązku na leżen ia  do kas * Ks. p r  a L i k o  w s  k i  został b iskupem  su - 
powiatowych tak, jak i należenie do kas dobro- fraganem  poznańskim .
w olnych. } p ------------------

Przeciw temu paragrafowi przemawiał p. Ad a - '  Według Peters. Wiedm. zamiorzonem jest po- 
m e k ;  bronił go p. Neuwirth, Prade, sprawo- .stanowienie, aby wraz z w y dial o n y  mi z P r u s  
zdawca p. B i l i ń s k i  a po części i komisarz przybyłymi i  powrotem do K r ó l e s t w a  Pol- 
rządowy S t e . n b a e h. , 8 k 1 * « ’ im f  berD . rosDsklcb wychodź

Po rozprawie przyjęto ostępami cały paragraf, jcami, także l dzieci ich zaliczone były W poczet 
a mianowicie ostęp krytykowany 142 głosami poddanych rosyjskich, 
przeciw 96. —

Po uchwaleniu tego paragrafu wrócono do roz- Komisya pruskiej panów uchwaliła na­
prawy nad paragrafem 37, który z powodu stępujące zmiany w projekcie rządowym u s t a w  
wniosku p. Wł. O z a y k o  w s k i e g o  z w r ó c o n o ' k o ś c i e l n o - p  o l i t y c z n y c Obowi ązek 
do obrobienia ponownego w komisyi Wniosek \ zwierzchników duchownych dotyczący notyfikacyi 
ten opiewa: „O ile przepisy paragrafów 31 do i kandydatów na urząd duchowny, jakoteż prawo 
34 mają zastosowanie do pracodawców taki'*b 1 veto ze strony państwa ustaje, skoro chodzić bę

ski zatrzymał w swym obozie jednego tylko 
członka wyprawy, porucznika Savoiroux, tego sa­
mego, który poprzednio służył za pośrednika 
w układach z gen. Gene. Pokazuje się zatem, 
że generał włoski nic prowadził tych układów 
tak lekkomyślnie, jak przypuszczano w jego oj 
czyźuie, gdyż uzyskanie wolności dla uwięzio 
nych podróżników włoskich było właśnie głó 
wnem jego zadaniem. W Missowie spodziewają 
się, że porucznik Savoiroux połączy się także 
niezadługo z towarzyszami podróży. Na parę dni 
przed nadejściem tych pomyślnych wieści wy­
słano z Rzymu rozkaz odwołujący generała z Afry­
ki. Minister wojny nie cofnie prawdopodobnie 
rozkazu, — jakkolwiek gen Gene zrehabilitowa* 
się znacznie przez uzyskanie od nieprzyjaciela 
tak korzystnych warunków

Śm ierć J . I . K raszew skiego.

niestałych robotników, których zatrudnienie we­
dle natury swej jest przemijającem albo nie do­
sięga trwaniem swojem jednego tygodnia, to na­
leży uregulować w statucie kasy powiatowej*.

dzie o ustanowienie administratorów probostwa. 
2) Jeżeli kandydat z powodu opierającego się na 
faktach powodu nie nadaje się na stanowisko 
proboszcza, fakta usprawiedliwiające protest rzą

Według sprawozdania referenta wniosek, ten du winDy hyc wyjawione. 3) Odprawianie rnszy  ̂
w komisyi został odrzucony 13 głosami prze-ji udzielanie sakramentów nie podpadają pod prze- 

' pisy karne ustaw majowych. 4j Paragrafy usta
wy o granicach prawa co do zastosowywania ko

ciw 4.
Dlatego wnioskodawca ubolewa nad tem opo­

nowaniem jego żądaniu. Chodzi tu bowiem o to, 
aby setki tysięcy zarobników dziennych nie stra­
ciły Zarobku w tych zatrudnieniach, które obo­
wiązane są do zabezpieczania swych robotników. 
Gdyby obowiązek zabezpieczania takich zarobni­
ków ciężył na przedsiębiorcy, to zmusiłby go ra 
czej do nieprzyjmowania takich robotników na 
czas krótki, przez co ci straciliby zarobek. Od­
powiedzialności za taki ustrój rzeczy wniosko­
dawca z swymi przyjaciółmi politycznymi nie

ścielnych środków karnych i dyscyplinarnych 
tracą moc obowiązującą. 5) Z zakonów wydało 
nych ustawą z dnia 3 l maja 1875 r. mogą także 
powrócić zakony poświęcające się nauczaniu i wy 
chowywauiu płci żeńskiej w wyższych pensyona 
tach żeńskich i podobnych zakładach wychowaw 
ezych, zatrzymany i zasekwestrowany przez 
państwo majątek rozwiązanych klasztorów oddany 
zostanie przJwróconym domom, skoro te wykażą 
posiadanie praw korporacyjnych i zobowiążą się

chcą brać na siebie — i dlatego przedłożyli znaną prawnie do utrzymywania członków rozwiązanych
poprawkę

Przeciw tej poprawce przemawiał następnie p 
N e u w i r t h .  Sprawozdawca zrzekł się swego 
)rawa do ostatniego głosu, poczem wniosek p 
Czaykowskiego został p r z y j ę t y .

Następnie przyjęto bez rozprawy paragrafy 43 
do 45 włącznie.

Przed zakończeniem posiadzenia p. B e n d e l 
z towarzyszami interpelowali ministra spraw we 
wnetr/Djfth o zasaz uroczystego pochodu Stówa 
Tze' *"* —*Łycznep“ niemU^-Uo-o w

Przyszłe posiedzenie we wtorek. Na porządku 
dziennjm ciąg dalszy przerwanej rozprawy.

a z nich spiski i za-

Z Rady państwa.
JFted&fi'} 21 marca.

( f t )  Na początku dzisiejszego posiedzenia dwaj 
ministrowie, hr. F a l k e n h a y n i  margr. B«»c- 
ą u e h e m  dali odpowiedź ua dwie odpowiedzi, 
dotyczące ich zakresu działania. Pierwsza z nich 
odnosiła się do zakazu, niepozwalającego studen­
tom akademii górniczej w Leoben należeć do 
ładnych związków burszowskich pod zagrożeniem 
wykluczenia z akademii.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22 marca.

Wczoraj rozpoczął się w Wiedniu p r o c e s  
a n  a r c h i s t ó  w , których aresztowanie w pa 
zdzierniku tak wielką zrobiło sensacyę. Oskarżo­
nych jest 15 robotników — a oskarżenie opiewa 
o p dpalenie i udział w podpaleniu, o niebezpie­
czne d!a ogółu używanie materyj wybuchowych, 
o usiłowanie kradzieży i usiłowanie nakłonienia 

o rabunku. Akt oskarżenia odnosi fakta zbro- 
P>czo, zarzucane oskarżonym, do agitacyi dzien­

ników anarchistycznych: Freiheit, Rtbell i R a- 
ięa i licznych w tym duchu broszur, które 

mi y wielkie wzięcie u robotników i podnosiły 
wP\ r af a^d?- cz-PnuU- Oskarżenie tw ierdzi, że 

ł 16- *u } przyległych miejscowościach polwo- 
ló^ ^ S1̂  âj ne związki, które dla popierania ce- 
rć!i a^arcb 'stycznych obradowały nad planami 
. ^7 ? zbrodni, dostarczały i przygotowywały 
n °  HI° W d0 *Ĉ  wykonan*a- Przedewszystkiem mia- 

0 dla poparcia usiłowań anarchistycznych, uży­
wając podstępu lub siły. dostarczyć pieniędzy, 
Przedmiotów wartościowych i czcionek drukar- 

. • Pewtóre usiłowano przez użycie wybucho- 
wycn materyj szerzyć postrach — a kiedy te 
prze sięwzięcia były bezskuteczne, postanowiła 

lę sześć oskarżonych równocześnie w kilku miej- 
^ c , w Wiedniu i ekolicy podpalić większe skła- 
daia rZeWa’ azeby — jak oskarżeni sami powią­
zać ”Ŵ W Przez to postrach i sensacyę i oka- 

j 0szcze coś mogą dokonać'.
twierdzeń6liczrie P°Parcie P«»7 żsZ| j h
paleń i t 7  usiłowania rabunku, pod-
zamieśCimyPiutr1PrD°Ce8U W osobaam mieJscu

K o rn i g y a sprawozdanie.
n ó w zbierze I ^  a^tryackiej I z b y  p a- 

ttA nhr»du naj  . V111 tygodniu, aby dokoń­
czyć obrady nad taryk cłową Komisya w kilku

klasztorów '. Jto  przed wypełnieniem tych zodo 
wiązań wolno będzie powierzyć im używanie od 
nośuych majątków

Rozpoczął się tydzień, poświęcony uroczysto­
ściom z powodu dziewięćdziesiątej r o c z n i c y  
u r o d z i n  c e s a r z a  Wilhelma. Trzech następ 
ców tronu i 8 6  członków europejskich domów 
książęcych zjechało się do Berlina dla złozenia 
w dniu dzisiejszym życzeń ukoronowanemu star­
cowi. Papież i sułtan1 wysłali nadzwyczajnych 
posłów.

już punktach zmieniła „ h * , t ,
i
za ła tw ien ia  s p r a w  a n a f t o w a .  P raw dopodo- 
h m e  kom isya załatw i ją  w m jś l w n j 0 s k u G ro _
c h o l s k i e g o ,  4 ęg ^ rsk i bowiem miał sta­
nowczo oświadczyć, iz w s ejmi# w ierskim br0_ 
nić będzie tego wniosku.

P"d( zas obrad węgierskiej Izby deputowanych 
nad pokryciem uchwalonego p1Zdz delegacye 
wspólne kredytu w kwocie 521/* mili0nów oświad­
czył minister T is z a, w odpowiedzi na zapytanie 
dep. H e l f y ’e g o ,  że uchwalenie tego kred)tu 
przyczyniło się raczej do wzmocnienia, aniżeli do 
zachwiania powszechnego pokoju. Tisza wyraził 
przekonanie, że rząd może się tylko w takim ra­
zi* spodziewać korzyści z usiłowań przedsięwzię- 
h h utrzyman'a pokoju, jeżeli monarchia
będzie w możności poprzeć swe zdanie wobec 
mocarstw, pragnących pokoju lecz przygotowują 
cycfi się do wojny, i joż«li będzie mógł* bronić

W M e t z  u, S t r a s b u r g u  i M i l u z i e  roz­
poczęła się śledztwo przeciw osobom uwięzionym 
po wyborach do parlamentu. Liczne procesa, 
które rząd wytoczyć zamierza, przyczynią się do 
jawnego stwierdzenia głęboko zakorzenionej nie­
chęci do żywiołu niemieckiego, napływającego co 
roku z innych prowincyj cesarstwa. Z korespou- 
dencyj, nadsyłanych do pism francuskich, iuożna 
się już dziś przekonać, jakie usposobienie pano­
wało w Alzacyi podczas wyborów. Charakterysty- 
cznem jest, i e w jednym z okręgów wyborczych 
p a a ł o  p a r ę s e t  g ł o s ó w  na g e n .  B o u l a n -  
g e r, francuskiego ministra wojny.

PoLcya poprawcza w Aizacyi zasądziła już nie 
które osoby, objawiające zbyt głośno radość ze 
zwycięstwa partyi narodowej. Między innemi ska- 
zauo w Miluzie na pół roku więzienia i 15 m a­
rek kary pewnego robotnika, który na ulicy wo­
łał głośno: „Niech żyje Francya! Teraz Niemcy 
muszą się wynosić!*

Times, który pierwszy puścił w świat pogło­
skę o t  a j n e m  p o r o z u m i e w a n i u  s i ę  Au-  
s t r y i z R o s y ąv donos, obecnie, że rząd buł­
garski me zawrze z Rizą bejem ostatecznej ugo­
dy dopóki w Sofii me będzie wiadomem, co 
postanowiono w Wiedniu i Beteroburgu. Jeżeli 
regencya uie doczeka się rychłej decyzyi obu 
gabinetów, zwoła ona So b r a n i e  i zażąda od 
niego, ażeby o g ł o s i ł o  B u ł g a r y ę  k r ó l e ­
s t w e m .

Krok taki byłby niewątpliwie naruszeniem 
traktatu berlińskiego. Jeżeli zatem regencya ma 
w istocie podobny zamiar, można ztąd wnosić, 
źe ostatnie zajścia w Petersburgu dodały jej nie 
mało otuchy. Proklamacya niepodległego bułgar­
skiego królestwa miałaby tem donioślejsze zna­
czenie, iz kandydatem ao korony byłby nieza­
wodnie znowu ks. Aleksander Battenberski.

Spór ministra Boulauger z wojskową komisyą 
Izby deputowanych, wywołany projektem zreior- 
wowania s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j ,  poru­
szył całą prasę francuską. Podczas gdy dzienni­
ki radykalne stają w obronie ministra, konserwa­
tyści 1 oportumsci poddają jego postępowanie 
surowej krytyce. Między oportumstycznemi dzien­
nikami wyróżnia się w tym względzie RepuOU- 
que Franęatsc, której nie uspokoił nawet drugi 
list ministra do prezesa komisyi. Dziennik ten 
przestrzega republikanów przed zgubuemi na­
stępstwami zbytniej popularności generała, który 
zdaje się mówić w swym pierwszym liście, iż 
on tylko trzyma się tradycyi wielkiej rewolucyi, 
iż on tylko pozostał wiernym demokratycznej 
zaiadne, iż ma prawo nazwać riobie „jedynym 
konsulem “.

Gała ta burza nie będzie miał* na razie ża­
dnych następstw, gdyż cźłonkowie komisyi po­
przestali na zadosyćuczynieniu, jakiego im mini­
ster w swem drugiem piśmie udzielił-

Dziś w południe odbyło się poufne posiedze­
nie Rady miejskiej, po którem natychmiast na­
stąpiły obrady jawne. Prezydent poświęcił krót­
kie słowa pamięci J. I. Kraszewskiego oświad­
czając, iż głęboki i powszechny żal wywołała 
wieść o jego zgonie w Polsce całej, a tem wię­
cej w Krakowie, którego zmarły był honorowym 
obywatelem i gdzie obchodził uroczysty jubileusz 
swych zasług. Następnie przedłożył prezydent 
następujące wnioski:

Rada miasta Krakowa, wyrażając swój głęboki 
żal z powodu śmierci zasłużonego dla ojczyzny 
J. I. Kraszewskiego, honorowego obywatela mia­
sta Krakowa, uchwala*

1) Po przywiezieniu zwłok zmarłego do Kra­
kowa, kosztem miasta urządzić pogrzeb.

2) Celem uiządzenia pogrzebu, Rada wybiera 
komitet składający się z 15 członków Rady miej­
skiej z prawem przybrania według potrzeby oby­
wateli m. Krakowa z poza Rady.

3) Do komitetu wzmiankowanego powołani zo­
stają pod przewodnictwem prezydenta miasta na- 
stępujący pp. dr. Asnyk, Baranowski, Friedlein, 
dr. F . Jakubowski, dr. Jordan, dr. Majer, Men- 
delsburg, dr. Muczkowski, dr. Pieniążek, Rzewu 
ski, Szpakowski, dr. Wajgel, Wentzel, Zoll.

i )  Komitet wybrany ozDaczy dzień i miejsce 
pogrzebu j ułoży program tegoż.

5) Rada miasta udziela na ten cel prezyden­
towi kredyt nieograniczony.

Dr. M a j e r  oświadcza, iż nigdy się nie usu 
wał oa udziału, gdziekolwiek dla publicznej dzia­
łalności został wybrany, lecz że w Komitecie 
pogrzebowym na nic się nie przyda, gdyż jego 
zdaniem należy wybrać tylko ludzi ruchliwych 
i młodych. Figurantein tylko byćby nie chciał 
a nie ma wiary, ażeby na cośkolwiek mógł się 
przydać.

Dr. A s n y k  sądzi, iż pomimo tego zrzeczeuia 
się, Rada miejska nie powinna się zgodzić z żą 
daniem, gdyż dr. Majer jest prezesem Akademii 
Umiejętności, której 3 p. Kraszewski był człon­
kiem, usunięcie się to wywołałoby więc dziwne 
w całym kraju wrażenie. — (Głosy Bardzo słu­
sznie! Tak jest!)

D r. M a j e r  odpowiada fla p r z e m ó w i e n i e  re- 
phką, iż Akadami, w obra^dzie pogrzebowym 
nie zabrakuie, lecz sądził, że  pogrzeb jest akLem 
czci wyłącznie przez miasto okazywanej. Skoro 
są poważne głosy, aby się nie usuwał, zgadza 
się z tem chociaż sądzi, że będzie bezużyte­
cznym.

Po tem przemówieniu wnioski postawione 
przez prezydenta Rada uchwala, —- i po jedze­
nie zostaje zam'>niętem.

Czytelnia akademicka krakowska otrzymała wia­
domość, iż na pogrzeb ś. p. Kraszewskiego wy­
bierają się podobne do Krakowa deputaeye mło­
dzieży czeskiej, węgierskiej i pułudniowo-słowiań- 
skiej. Oprócz tego przybyć mają przedstawiciele 
młodzieży warszawskiej. Młodzież akademicka 
crakowska wysłała wczoraj do Genewy telegram 
w celu zasiągnięcia bliższych wiadomości o po­
grzebie i postanowiła przy pochodzie pogi zębo­
wym urządzić wraz z młodzieżą szkół średnich, 
szpaler honorowy. Przy złożeniu wieńca na tru­
mnie pragnie, aby przemawiał prezes Czytelń' 
akademickiej, który złożyłby wyraz czci i uwiel­
bienia dla człowieka, który był prawdziwym 
przyjacielem młodzieży a zarazem jej sterem i 
ideałem!

W iadomość, że R a s  A l u l a  w y p u ś c i ł  
z n i e w o l i  c z ł o n k ó w  e k s p e d y c y i  Sa- 
1 i m b e n  i e g o, uspokoi w znacznej części wzbu-

Z gmachu Akademii Umiejętności, z Sukiennic, 
okalu Koła literacko-artystycznego 1 Czytelni 

akademickiej powiewają żałobne chorągw ie. 
Prezydent otrzymał następujący telegram: 

Młodzież czeska wyraża bratniemu narodowi 
polskiemu głębokie ubolewanie z powodu straty 
wielkiego pisarza J . I. Kraszewskiego. Akaoe-
micka Czytelnia w Pradze*.

Do prezydyuin magistratu nadesłał przedsię­
biorca pogrzebów w Krakowie p. Pękalski pismo, 
ctórem oświadcza gotowość bezmteresou nego 
urządzenia pochowania zwłok śp. Kraszewskiego.

Lwów, 21 marca. (Koresp. N . Reformy.) Wieść 
śmierci Kraszewskiego przyszła do Lwowa do­

piero w niedzielę i sprawiła głębokie wrażenie, 
mimo że niepokojące wiadomości o chorobie zna­
komitego męża od kilku dni już z Genewy nad­
chodziły. Zastępujący prezydenta dr. Gryziecki 
wysłał telegram do T. T. Jeża (Miłkowskiego) 

prośbą, aby zechciał reprezentować na pogr*"' 
bie miasto Lwów, którego śp. zmarły był 
watelem honorowym, — a na grobie złoży* v̂ 1®" 
niec imieniem Reprezentacyi Lwowa. R»da 
ska zajmie się źałobnem nabożeństwe® 1 
iteracko-artystyczne urządza wieczór, uroczysty^ 
joświ^couy pamięci zmarłego. W dzUI1 P°8rzebu 
powiewać będzie na ratuszu °*°rJ ia , or4giew 
na znak żałoby mieszkańców, t a .! c^°rągwie 
juz od wczoraj wywiesiło ^ " a r t .  i inne
stowarzyszenia. Redakcye tutejszych pjSm p0Wy. 
syłały również telegramy 3°. znajomych w Gene­
wie z prośbą aby w ich plu. z^°żono wieńce. 
K uryer lwowski i JJz*enm. Tolsfci przemawiają 
gorąco za tern, ZW Wielkiego pisarza
przywieziono do lŁrak.owa'

Prezydyum lwowskiej Rady miejskiej rozesłało 
wczoraj do obywa e 1 hk6tępująCe zaproszenie: 
Za spokój 8P’ Z0ia Ignacego Kraszew­
skiego, nieodżałowanego nestora pisarzy polskich 
j honorowego objrwatełą miasta Lwowa, zmarło-

_______  f _______  _ sttf*
niem reprezentacyi miejskiej w dniu j«g°( P£!, 
grzebu we wtorek, 22 marca 1887, w k°®cl ̂
Archikatedralnym obrządku r z y m s k o - k a t o l i c k i e f

o godzinie 10 przedpołudniem ż a ł o b n e 11 
b o ż e ń s t w o ,  na które mam zaszczyt wieh11® 
żnego pana uprzejmie zaprosić.

Kuryer lwowski donosi, ii patryotyczna 
dzież szkolna i rzemieślAcza przybrała oî f ę 
żałobne na kilka tygodni z powodu śmierci »• 
Kraszewskiego.

Prawie wszystkie dzienniki polskie z p e ^ f l  
śmierci J. Kraszewskiego, wyszły w grubych *  
łobnych obwódkach.

;ki<

a

O ostatnich chwilach Kraszewskiego, pisa' 1 
T. Jeż z Genewy dnia 17 b. m., co następu 

„Krótkie telegramy, wysłane z Genewy, ju( 
was zapewne doszły i przyniosły wiadomo*^ 
chorobie Kraszewskiego. W ślad za telegram1 
piszę tych kilka słów, które z ptwnością ci-*" 
wie odczytacie. Nic dziwnego, że losy Kr**^, 
wskiego interesują nas: — długo żył z naU* 
długo pośród nas uczciwie pracował.

Wiadomo, jaki los spotkał J. I. Kraszewski' 
w San Rem o: trzęsienie ziemi wypędziło stf 
z domu i musiał mieszkać w baraku,, na;irf 
z desek skleconym. Pomimo jednak widoczn* 
pognębienia umysłowego, nie ustawał w praflfT^ 
kilka szczegółów o tym takcie na prędce przys^ 
Dopiero powlorue trzęsienie ziemi wysunęło I  
z ciepłego pobrzeża Riviery.

Dnia 14 marca wieczornym pociągiem p t ip  
on do Genewy tak głęboko i katastrofą i włas- 
mi materyalnemi stratami dotknięty, że le d ^  
zatrzymał się w Hotel de la Paix, polecił po«^ 
natychmiast po lekarza, znanego tu z szerok* 
praktyki, profesora genewskiego uniwersyt^*1 
dr. Laskowskiego, a rano powiadomiono mn'1 
przybyciu i chorobie naszego tułacza.

Dr. Laskowski zbadawszy chorego, znalazł ^  
w rozpaczliwym stanie: ręce i nogi i/grom* 
spuchłe, nabrzękłe puchliną wodną, kończyny 
i nóg lodowate, a serce tak słabo biło, że led^J 
dawało ślady życia. Chory wręczył drowi LasWJ* 
skieum cały swój fundusz do przechowania i 
gał ciągle: ratujcie mnie, ratujcie mnie. Oałą^" 
przepędził w gorączce, nieprzytomny anpfl^Jt 
Kiedym nazajutrz odwiedził, chorj miaMS 
już troszeczkę lepiej i chociaż często przytoffl*^ 
tracił, chwilami ą odzyskiwał, wtedy poznał 
i rozmawiał ze mną nieco. _

W czasie przedostatniej swojej bytności , 
newie, J. Kraszewski zapragnął osiedlić się 
w Szwa.caryi, powstrzymywały go tylko 
prześladowania żelaznego kanclerza: zdołan? ? 
jednak przekonać, że mściwa ręka Bismark* “10_ 
przekroczy granic wolnej Helwecyi. W p rz * ^ "  
cie osiedlenia się w Szwąjearyi, mianowici*

piacrla nniwsiimiainaJ’ tLausanne’y. ciągle porozumiewał się z przyjaC 
mi. Teraz właśnie zdecydował się stanotfcz0 
mieszkać w Szwajcaryi, kiedy go nagle choroł* 
powaliła z nóg w Genewie. „

W istocie zamiar swój przyprowadzał do s l t j  
ku z energią zdrowego człowieka: nabywał d<P 
między Lausauneą b Vevey, i teraz skoro d? 
uoznałi mówi/: „jadę do chałupy swojej*. W ** 
iziaeh, noszących w sobie ziróc' śmiertelnej eb°\ 
roby bardzo często onjawia się gwałtowna 
zmiany miejsca i pragnienie odpoczynku- 

Dr Lasiowski stanowczo opierał się wyj»^ 
wi, utrzymując, iż byłoby to szaleństwem) k 11 
przypłaciłby życiem, a kontrakt kupna, g ^  J  
nawet był podpisany, nie miałby żadnej pra® 
ważności wobec nieprzytomnego stanu um j8* 
chorego. -

Wogóle co do stanu chorego, chociaż dziś*| 
staraniom lekarzy, Kraszewski czuje niewielką 
gę, ale ulga ta 1 polepszenie mogą być tylko 
sowe, gdyż ogólne wycieńczenie ciała i woń*1 
puchlina zbyt wiele sił mu zabrały.

Jeżeli mamy wierzyć pogłoskom, czerpshl1̂  
zresztą z bardzo wiarogodnugo źródła, lekarz* 
trzyinują iż na dziesięć szaus możności prz^*11* 
żenią mu życia, dziewięć jest przeciwko.

W starcu tymczasem wzmaga się pragnieD! 
życia, boi się i drży na widok odkrywającej sl? 
przed nim niewiadomej drogi którą podążyć 
każde ludzkie życie do tej samej niepewno»cl 
skąd przyszło. Z rodziny nie ma przy Kraszę®' 
skim nikogo, chociaż już ją  powiadomiono drogl^ 
telegraficzuą*.

Zanotować należy,- że życzeniem zmarłego w?1 
rażonein niejednokrotnie różnym osobom, a p* 
między innemi i p. Kaz. Zalewskiemu było, iżW 
niezależnie od mi jsea złożenia ciała, serce jeg

i

I

spoczęto w murach tej Warszawy, którą on
ukochał i w której lat tyle żyem puświęcofl0* 
użytecznej piacy przepędził.

Kraszewski od kilkunastu lat nosił się z 
iż zwłoki jego spoczną na cmentarzu Powązk0 B 
skim i myśl tę zakomunikował synowi s®6*11. 
Janowi, zamieszkałemu w Warszawie, którj 
uiując wolę ojca, zakupił miejsce na 
cmentarzu w pobliżu czwartej bramy.

W roku 1878 n* placu tym wymurowani 
stała obszerna piwnica z wysokiem podmurow* 
niem, zamkniettt 1 góry płytą marmurową, 118 
której dotąJ. °Prócz krzyża ni* wyryto jeszo** 
żadnego »»P'SU- W grobie tym spoczywa wi*uc* 
ka zgz-w*?0 pisarza, a córka syna jego 
Zoti.*-

^ ' ^ B a B a a a a a ^

K r o n i k a , .

K r a k ó w t 22 marca- 
Wycieczka „Sokołów“ do Pragi. „S o k ó ł*  P1*8̂

obchodzi w czerwcu b. r. dwudziestopięcioletnią 1
cznicę swojego istnienia, święcąc Ją u ro czy sty m  ą
zdem Towarzystw sokolich. —  Wezmą więc ud**
w zjeździe m~ rzesze „Sokołów* ezeakich, m
rawskich, ohorwaekich i słowieńskich. K*mit#t *leg0

ośHzdu „Sokołów* wystosował we wrzeumi; ubieg' 
roku gorącą odezwę do „Sokołów* polskich z Pr' 
o wzięcie udziału w tym obchodzie, o liczne Pr 
bycie do złotej, królewskiej Pragi. Odpowi"d*^ *
to zaproszenie była uchwała Wydziału .Sok 
lwowskiego, który w dniu 12 lutego b. r. 
wił uczestniczyć w zjeździe wraz ze wszystk* ,
swemi filiami, a więc z „Sokołem* kołomyj* _
tarnopolskim, stanisławowskim, przemyskim^ ne  
wsk,m i tarnowskim. Wobec tej uchwały bratni* 0VYBh.iUi 1 LHAU0W8K1UI. ouec Ł̂J U U U ~  q
Towarzystwa lwowskiego nie mogło byó 
stanowienie „Sokoła* krakowskiego. J»k«*



28 Marca 1887.

18 b. m. od
zjeździe praskim

°statniem swem posiedzeniu, dnia
z uchwalił wziąć udział w zje-— - r --------
^.'wojakiei] względów raz aby postępować solidar- 
q ® Ze starym „Sokołem" lwowskim, powtóre, aby 

'•om odwzajemnić się za odwiedziny, które nam 
yli w sierpniu 1884, tłumnie zlatując do pod- 

_ Sielskiego grodu i dając nam pochop do założenia 
aszeg0 nSokoła “ krakowskiego. Wraz z powyższą 
, Wałą zdecydował W ydział ostatecznie sprawę 

8,f0)u „Sokołów". Przyjęto strój „Sokoła" Iwow- 
l*S° z małemi zmianami. Koszulka będzie koloru 

uU*fautowego, toż samo krakuska 11  centymetrów 
ł®oka. o czarnym baranku z piórem sokołem. Cza- 

JUerka ze sznurami i pantalony barwy szaraczkowoj, 
0ty polskie. W miesią-u maju Wastąpi uroczyste 

^ w>§ceaie sztandaru, przyczem „Sokoły" Krakowa 
Por»z pierwszy wystąpią w mundurach Program 
^ycietZfci do Pragi jest następujący: Wyiazd z Kra-

 A - ? J   O h anastąpi dnia 24 czerwca 
do Pragi około dziewiąte

wczas rano, a przy-
wieczorem tego sa-

dnia. —  Duia 25 w sobotę powitanie gości
biedzenie Pragi, wieczorem w teatrze narodowym

^edstawienie galowe. Dnia 26 w niedzielę przed P«łud_= . ® _ , , . - rniem zwiedzanie Pragi, po południu uroczysty 
istąpią pubi

wzystw
^chód, poczem nastąpią publiczne ćwiczenia wszy 

•oh to w arz y stw  sokolich. Wieczorem towarzyskie 
™“ie Dnia 27 czerwca przed południem walne 

***ed enit Wszy8tki<* „Sokołów", po południu 
zastępów i zawody jednostek, 

z G a l i ^  zyski« zebranie. Oprócz „Sokołów" 
ko.łtw«yL wezmą udział w zjeździe delegacye „So­
koła- „ r  ięsłua Poznańskiego, a mianuwicie „So-

1 Szauio tnD ^Slcieg0’ inowrocław8kieS°’ bydg °8kieS0

4 & 8nty W dow iszew ski , dyrektor archiwum 
kizacyi n°’ 7 ' ?Zień stanu z 1848 r -> członek crga" 
faj w g . dt° Wei 1 w ęzień z 1863 r. zmarł wczo- 
eg0 było ('W' e- W roku ^y°iu. Całe życie zmar- 

^akla-patryofmienDem Pe^n ên êiil obowiązków oby- 
t,tzynnsza(;o,„fl‘V’ , ,°i°a rndzlny, wreszcie urzędnika 
f rzym:otair>i ° C 'ustytucyi, w której pracował 

“60- zieHnał1̂ !   ̂ 1 8erCa ’ u f n o ś c i ą  dla ka-
■ , ™ e, Z " l bUar h *na dobrych i pożyteuznye 

scbyłkn
praca jego <-ała

c ^ y c h

„.°-*ów  społeczeństwa, u schyłku ż y c i a " w w a J
^°Łiieęhy, iż 

°j popiołom

s f A n a f

n
żoa

nie poszła na marne 
prawego syna 0jczyZny. j zaeneg;

pow szechnem  odbyło ^  wozoraj 
am atorskie, na którem powtórzono 

Po angielsku" i „Dzieciaki", oraz o le­
n ia "  °p6retkę jednoaktową Hermana Kipera p. t 

e°gnito“) czyli „Księciem wbrew woli", przJ,f0j 
prz8z dr. J. J. Występujący w tej ostatniej a- 

tQf pozyskali zupełne uznanie licznego audy-
UU>, gdyż rzeczywiście dowiedli nietylko prawdzi 

1 a! talpntów wokalnych,
“tf&lna.

koncercie  p. N ow oleckiej weźmie udział je- 
z najwybitniejszy cli uczniów p. Wł. Żeleńskiego,

okalnych, lecz i oby ia się z

d
ibaoę ; j j — -------- r    0 .,
jed t z 85pietnego talentu młody wirtuoz, który nie 
HiSł° otQie już zyskiwał pochwały pierwszorzędnych 
„ /  rzów. Udział ten niewątpliwie przyczyni się do

letnienia koncertu.
,4e®tru. Ju tro , t. j. we środę, danem będzie na 

i0 r .?d „Sokoła" krakowskiego przedstawim ie ama- 
'k fsk?’ Z*OZODP z dw8j’h sztuczek: „Jesienin" Świ 
^ a'»iynfu * ”t>krf^neU Korzeniowskiego. W przed- 
i oswoi raPZyło przyjąć udział gruno uroczych dam 
'H o  ,ny Już ze sceną amatorów. Spodziewać się 
'UeuT licznego napływu grioL  Ceł pra„dsta-
bv, nu dochód „Sokoła", cioszącego się wielką 
»Zvn -V!i w naszem mieście i rozwijającego się tak 
2P 0 Pod onergicznem przywódetwem obecnego pre- 
6j9a dr® Stycznia, zapewnia temu przedstawieniu 

!*wykłe powodzenie. 
tJ le| e y  tydzień obfituje w niezwyirły szereg tea- 
WeiUy°_h wieazorów Do czterech zwykłych przybyło 
fo ł- ai nadzwyczajne pon^działkowe przedstawienie, 
k i^ ^ ^ n e  z koncertem p. W andy van der Meere

zbyt pochlebny sposób charakteryznje stosunki kra­
kowskie. Oto kilka w yjątków : „  Handelek i ka
wiaroia, powiadamy krócej a dobitn iej: Tenajpiar- 
stwo zawieL miejsoa zajmuje w codziennem, po- 
wszedniem życiu Krakowa. N a dwóch krańcach linii 
A - B ,  stanowiącej główną arteryę ruchu miejskiego 
zapłonęły dwa ogniska, w których przesiaduje naj­
częściej n.ęska połowa podwawelskiego grodu 

ósmej cały Kraków ziewać zaczyna, o dziesiątej 
chrap e, ale wśród ciemnych okien całego Rynku 
jak czc-rwuje ślepia M olocha, do północy i dłużej 
świecą okna dwó h rywalizujących handelków i je­
dnej cuki.-mi, po za któremi widaó tłum  ojców i 
synów sławetnego g ro d u , zalewających robaka po
om -u . - Te dwie sta-ye, nie jedyne, lecz naj­

ważniejsza, tętnią najdłużej i najsilniej publicznem 
życi m , rcchem... gdzie Ffc.ć brzydka ( przy8tojniej.
sza od krakowianek) politykuje i filozofuje przv 
kuflach. r  J

O teatrze pisze p. Quis między innem i: „Teatr 
niewielki, ale i widzów nie wiele, co tydzień spo- 
tjk a  się mniej więcej je ln ą  i tę samą publiczność 
w lożach i krzesłach, a zazwyczaj brak tych , któ­
rych szczególniej powinnaby obchodzić sztuka i
scena. Jest tu inteligencya, są lite rac i, których ze
świecą nie znalazłbyś w teatrze, nawet na rozgło­
śnych premierach oryginalnych. — A rystokracja i 
towarzystwo m« swoje uprzywilejowane czwartki, 
ale wymagają tylko dobrej zabawy i łatwego śmie­
chu. F rancuska komedya najlepiej im smakuje." — 
Nietylko n H aw ełki i R eh m aaa , ale i za kulisami 
poznawał warszawianin ra sz t miasto. „Za kulisami 
ciasno, brudno, niewygodnie. Na drzwiach ostrzeże­
nie, aby nie wchodzić, ale nikt na to nie zważa 
idzie, jeżeli mu się podoba, rozmawia z artystami, 
wchodzi na gawędy i papierosa do garderoby arty ­
stek. — Personal dość liczny, ale nie wyborowy, 
talentów prawdziwych mało... Do tragedyi brak od­
powiednich aktorów i wystawy, publiczność woli 
komedyę 1 farsę.. N ast-ły  czasy bezkrólewia. K ie­
rownictwa w wyższem i szlachetniejszem znaczeniu 
tego wyrazu nie ma i być nie może w danych wa

a krytykami ko

n o w a  R E F O R M A .
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Ze Stowarzyszeń.
D o r o c z n e  w a l n e  z e b r a n i e  ToWa« y stwa

r r i 6̂ X yd r?k0d2ielników i przemysłojrców

marca 1887 r ? W f  radDej87  r. o godzinie trzeoiś)
łudniu.

po po-

Składki. Bez czyjegokolwiek wezwania aa spro­
wadzenie zwłok i urządzenie pogrzebu ś. p. J  I  
Kraszewskiego złożono w administraoyi Nowej R e­
formy następujące dobrowolne ofiary: P . Felicya 
(xawrow»ka z Szczawnicy 5 złr., Morya S 1  z/ r 
Romuald Sroczyński 5 złr., apt. Krokiewicz 3 
13 c t , Marya K ałuska 1  złr., R. Chm urski 3 złr' 

Wobec okoliczności, iż pogrzeb odbędzie sie bo! 
sztem gminy, składki te inaczej musza być użvte 
Je st propozycya, aby Za fundusz składkow 
dzoną została tablica pamiątkowa, którabv 

-lożna ta m , gdzie drogie każdem?,
zwłoki pogrzebane zestaną. D

y urzą- 
wmuro- 

Pelakowi

m i m W a i .  M w t . S S g '  w «
ofiarodawcom. eta pozostawiamy

^lec u<De z koncflrtpm P- W andy van 
óli^Zk°Wskiej której pmdukcye śp ewacze usprawia- 

ZQowu jej sław ę; w dwócb wznowionych 
(„Dzieciaki" i „Przysięga Horacego") 

®ię podobać p. Sułkowska , p. W erner i p. 
ẑko, jakoteż p. Lubicz dla swojej buduarowej

p ,Worf82e Przedstaw 'enia „Francillon", w których 
d -z.enie nie “ Ołemy uwierzyć, zapowiedziane są 

I L . ZIS ’ na czwartek. We środę grać będą na do- 
*od -Sokoła" amatorzy. W piątek odbędą‘się z po- 
C "  świ«ta  dwa przedstawienia. W sobotę zaś wv- 
t naną będzie na dochód wysoce zdolnego i użv- 

znego artysty naszej sceny, •„ Janowskiego słynna

, e“ :

^ W e m  wziąwszy °śm przedstawień w jednam ty- 

S o w s k ic l i^ ie ż e r  0WlĆ będril> Ży' ie teai;ro'm anów

^  ^ jak zwy 
H o ZwiiJzku z kroD'ką naszą teatralną 

w rtosim i. że korespondent '«ik«
m 4,Polskiego 

‘Skiemu. W oLe

. notujemy 
krakowski Lzien- 

zaprzeeza aktorskich zdolności Ko- 
^  *voLe żhrty !

? K E aW inn -n °  K rak«Wie. Znany leletonista 
h ra^e f °  plsUJ?°y si? pseudonimem Quis, zdaje 

rako L  l , n m SWoim z wycieczki, odbytej do
z okazyi przedstawienia „Larika" i w nie-

runkach... Sceną rządzi krytyka 
biety" itd. itd.

Napaść żołnierzy. Niejednokrotnie zwracaliśmy 
uwagę, iż plac nad W s łą  zwany „Groble", cała 
przestrzeń od Zamku do Zwierzynieckiej ulicy, do 
maga się jakiej takiej bodaj opieki ze strony władz 
gdyż mieszkańcy tamtejsi zaczęsto narażani są na 
wynikające z tego przykrości. Wczoraj wieczorem, 
jak nam donoszą, na przechoJzące tamtędy izraelitki 
napadli żołnierze i pobiwszy jednę kilkunastoletnią 
dziHwczynę, odebrali jej chustkę z pięcioma gulde­
nami. Krzyki bitej usłyszeli pizechodzący dwaj oby- 
]T t< f^  *8CZ Zauim n^dbiegli z pom ocą, żołnierze, 
ud jyCb byJ° aż o4miu> zdołali uciec. Ż dziewczyną 

a 8,ę p. R. do pobliskich koszar, — a szukając 
ś la i* 11̂ ^  Władzy naPa8tników, zdołał wpaść na ich 
karza ^  Ŵ *lIdmy> Ś® władze wojskowe surowo U- 
dobnvm " “y° ’ W8ZLk*e d â zapolieżenia nadal po 
cu tvm stru ł °h1' Ł.<łle4y koniecznie postawić na pla- 
M  b ez p ia « ti. kWr“i oigdy ple mógł

, ^ . Zta ^ ai*Z*e Pi S a lb a  wykonano świetny por­
tret litograficzny ś. p. j ,  1 Kraszewskiego wy 
ryty na kamieniu prz« z zna-ego artystę p. Krźei 
Portret odznacza się u ezwykłem podobieństwem.'

Lwów, 21 mer-a. (Koresp. N . R ef.) W e t - ,  
odbyły się zgromadzenia kilku Towarzystw. N4 - a -  
"-niejsze z nieb było zgrorad«M  ia I i w u n y i t u r t  

p-o-ś jr W u fc «rg o. łTS|®6 lo* obchodzi rwecokie koła. 
ZgroatAJt. W i pnmfWló.t.-yr prof  ^jr- Zajączkowski 
W ładysław. N a porządkn dziennym zmiana statutów 
i wnioski członków. Ważnem była przemówienie dra 
Z g ó r s k i e g o ,  który, wyfośw.a feo obecny stan To­
warzystwa, zapewnił, że nie jnot on tak  groźnym, 
jak się wydaje. Po reorganizacji Towarzystwa w kie 
runku ograniczenia przedsiębiorstwa na potrzeby sa­
mych członków, przy energicznem piowadzenin działu 
handlowego i należytym dozorze sanacya Towarzy­
stwa w zupełności da się przeprowadzić Dr. C i e ­
s i e l s k i  wniósł imieniem Rady zawiadowczej zmiany 
statutów, które zgromadzenie po dłuższej dyskusyi 
przyjęło. W myśl tych zmian udział w Towarzystwie 
podniesiono z 10 złr. na 50 złr., a dyrekeya nie 
będzie się składać z trzech dyrektorów, tylko z je ­
dnego i trzech członków komitetu wykonawczego. 
1 'otychczasową Radę zatwierdzono w obecnym jej 
składzie i oddano jej do pomocy komisyę, złożoną 

dra Marchwickiego Zdzisława, Terenkoeztgo 
Leopolda Szabla, radcy namiestni-z PP

W ładysław a 
ctw a

S t o w a r z y s z e n i e  w z a j e m n e j  n o m o c y  
r ę k o d z i e l n i k ó w  m i e s z c z a n  odbyło również 
wczoraj zgromadzenie. Stow arzyszenie liczy 148 człon­
ków i posiada kapita łu  35.000 złr.

Również i Stowarzyszenie „ P r a <  y k o b i e t "  
radziło wczoraj pod przewodnictwem p. K o s i ń s k ie.j 
Kamili. Do Rady nadzorczej Wjbrano pp. Boguszową. 
Fedoro wieżową, Godlewską, br. Heydlową, Kosińską, 
N iedziałkowską, Romanowiczównę, Szemelowską, 
Weehslerową, W rotnowssa, Zacharjewiezową i Ziem 
bicką. Ze sprawozdania tego użytecznego Stowarzy­
szenia dowiadujemy się, że na naukę szycia j haftu 
uczęszczało 162 n.’zenuic, na naukę robót ozdobnych 
dwanaście naukę kroju 26; na kurs niższy szkołj 
powtarzającej w ciągu rolru 36, na kurs wyższy 67, 
razem 103 uczennic. Dochód w roku 1886 wynosił

Błąd druku. W fejletonie wczorajszym w czwartej 
szpalcie, wierszu siódmym od góry, czytać należj 
„studyum f i z y o 1 o g l  a nje ‘psychologi­
czne", jak mylnie wydiufeeMuno

R w o r t u r  ‘ “ H j . H o w s k l . g o .
W a ś r o d ę  23

„Sokoła" 
amatorskie —  szoze-

m a rc a - . . . .
krakowskiego przedstawienie 
góły w afiszach.

We c z w a r t e k  24 m ar .
towe przedstawienie • p 0 * : Siódme abonBm0n
komedya Aleksandra D u.nf  CZWarty : .franc illon  
Sarnecki. m*8 a . syna , tłśmaczył Z.

W p i ą t e k  25 marca - u  , -
wpół do czw artej: „ T rz v ^ i a - P°^u^n*u 0 g0<*ziiue 
lera". melodramat w 3 . *at > ezJ ^  ‘ CIP 8ZU 

>e i Dinany. -  W ie ' ^  a 6 obr8zach PP 
szywi p-iczciwoy", k^medya^ * 111! 0 S°dZ|, n  "era

W s o b o t ę  26 m arca - L  /  akUah X  
newskiego: „Ręce cza,odzf t t .dottchód Gzf ' ' 5 
aktach pp E Siribo i » k#medya W 5

W n i e d z i e l ę  27 m ar-a p V° ‘ „ , . ff0dz 
wpół do czw artej: „Rewizor z p "  po, udn!" ° . ^  
dya w 5 aktach Gegela. * Petersburga", k« “ 6

T e i s g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y * !

{Prywatne.)

G enew a 22 m arca. D ziś w ł  nnł„dn i0 po­
kropienie zwłok Kraszewskiego w kaplicy na prze­
dmieściu Plain-Palais. Ciało nie bodzie tu po­
chowane, lecz przow iazione do K rakowa

Kraszewski m iał zam iar opuścić zupełnie San- 
Remo i osiedlić się w u en ew ie . Podczas podróży 
rozchorował się w T urynie; w G euow ^  stanął 
dn. 15. m arca.

Na pogrzeb przybyły tu  deputacye stowarzy­
szeń szwajcarskich i polskich, syn  N iebeszczyka 

wi le innych  osób. 
rOtiAc zabuloainował D r. Laskow ski.
Genewa, 22 m arca. K raszew ski Zlilftri w fo 

w k tórym  już  od dłuższego CZaS]1 u kże 
i noce sp ę Jz  ił W yg Jada mało zm io n i*1” 1 ^Tko

h S .  s r a

Oor r e“ ^ h -
enewa, 22 m arca. Polacy obecn i Dr._  , . •

K r a s z e w s k i e g o ,  zaw iadom ili o &  im łt^
W i'ef ? eeZQie kl» Bismapka. t jm  w rnftd- 

60en, 22 m arca. N ajnow szy 7Wr„. , . .
B ism arka dąży do te rn . . b r  R o Ł .  E . ot P<,lltJ klr k' . , dąŻy d0 * o ; 7 b y  B o s V W v  J W
oo ■ w stąpienia w przvm ierz9 jobronn« 
cko-niemiecko-w fosk ia ^ bo do p o n 0w“ !  austr7 a '  
zku trój cesarskiego 7 by w ten  s p 087 h ^ ZWI *  
zupełnie odosobnić, do czego je d n a k  F ra n cy ę
mało jest skłonności.

Berlin, 22 m arca. D zisiejszy 
nosi z P e te rs b u rg a : Oficer od 
rzauy o udział w zam achu na

Rosyi

T*?blatt dn-

cara  Cyi’ pode  ̂
debraó sobie życie podczas aresztów  U8.1*ow ał .' 
się bardzo niebezpiecznie, z łożył w a ż n ^ 1*’ zran '* 

Dzisiejsza Kreueztg. pisze: Rosyi * 
rem  droga do p rzym ierza cesarskiego

zeznania 
stoi otwo-

(Z biura korespoti>ientyjneg0 )

Wiedeń, 22 marca. N a dzisiejsze®  oosino 
I j b ,  p o s .U k i.i m inister P r . i . k  
in te rpe lac ję  p. Tauschego co do rozPor2ądzaań nwa 
spraw ie fałszowania żywności, ^Swiadcza że w 
projekcie do ustawy, przygotow anym  prz$z rzad 
wzięto na uwagę utworzenie państw ow ych zakła­
dów badawczych, w związku z zakładam i hygie- 
nieznem i i chem icznem i, istniejącem i j u  ̂ przy 
uniw ersytetach. Zarazem uznano, iż po tądanem  
jest zasiągnięcie opinii Izb  handlow o-przam ygło. 
wych.

Po tej o dpowiedzi odbywała się dalsza rozpra­
wa szczegółowa nad ustawą o zabezpieczaniu ro­
botników.

Petersburg, 22 marca Journ. de St. Petersb. 
przyłącza się do serdecznych życzeń, które na­
ród niemiecki dziś składa swemu cesarzowi, oraz 
do gratulacyj, które mu zewsząd przysyłają.

Peter. Wiedoni. podnoszą zasługi cesarza Wil 
helma około utrzymania pokoju i przyjaźni z 
Rosuą.

Także Nowosti i Now. Wrem. wyrażają się 
sympatycznie o wielkich zaletach osobistych ce­
sarza.

Berlin, 22 marca. Na uczczenie rocznicy uro­
dzin cesarza odbyły się już dzisiaj uroczystości 
we wszystkich wyższych zakładach naukowych i 
uroczyste zgromadzenia najrozmaitszych stowarzy­
szeń. — Miasto pełne obcych. — Przed pałacem 
cesarskim ustawicznie wielkie tłumy ludności. — 
Wszędzie odbywają się przygotowania do jutrzej­
szej uroczystości. Na jutro spodziewają się po­
wszechnie wielkiej liczby ułaskawień.

Berlin, 22 marca W studenckim korowodzie 
z pochodniami na cześć cesarza Wilhelma, brało 
udział 4000 reprezentantów niemieckich uniwer­
sytetów. Przed pałacem ce.arskim wspaniała o- 
wacya. Cesarz dziękował, kłaniając się na wszy­
stkie strony. Odśpiewano następnie hymn ludo­
wy, którego cesarz stojąco wysłuchał. Przed pa­
łacem kanclerza odbyła się także wspaniała owa- 
cya. Na grzmiące okrzyki „hoeh" — otworzył 
kanclerz okno i dziękował. Podobna owacya od­
była się dla Moltkiego przed gmachem sztabu 
generalnego.

Podczas pochodu z pochodniami, cesarz kaza 
przywołać do aiebie przewodniczących i wyrazi- 
im podziękowanie za owacyę. Cesarz cieszy się 
dobrym Inchem, panującym między studentami, 
spodziewa się wielu po młodzieży akademickiej 
— C z a s y  b o w i e m  s ą  g r o ź n e .

BerfJa, 22 marca. Parlament uchwalił w dru 
giem czytaniu etat wojskowy i przyjął znaczną 
większością wniosek, który poprzedni parlament 
kilkakrotnie odrzucał, mianowicie o utworzenie 
szkoły podoficerskiej w Neubreisach (w Alzacyi). 
Minister wojny wstawiał się bardzo gorąco za 
tym wnioskiem twierdząc, że taka szkoła zdolną 
est połączyć silniej z Niemcami Alzacyę i Lota­

ryngię, których Niemcy pod żadnym warunkiem 
się nie wyrzekną.

D arm stad t, 22 marca. Darmst. Ztg  donosi 
urzędów nie, że w dzień rocznicy urodzin cesarza 
jędzie ogłoszone zaślubienie księżniczki Ireny 

ks. Henrykiem pruskim.
P ary ż , 22 marca. Przedwczoraj w Tunisie, 

z powodu ogłoszenia nowych przepisów o pogrze­
bach, wybuchły rozruchy. Izraelici chcieli odbyć 
dwa pogrzeby bez spełnienia przepisanych for­
malności. Z tego powodu przyszło do bójki z po­
licją, która uwięziła kilka osób, cmentarz wy­
próżniła i spokój przywróciła. Rannych osób trzy. 
Izraelici, którzy wszystkie sklepy pozamykali, zro­
bili wczoraj demonstrację przed wunicypalnością 
wołając: „Niech żyją Włochy! Precz z magistra­
tem !"

Tu przyszło znowu do uwięzieó. 0  godzinie 2
nakazała władza pochować zmarłą izraelitkę _
Podczas tego pogrzebu nie było żadnego za śe.a. 
AarąąJ_*>nj srodk. w celu przeszkodzenia nowym 
możliwym rosrurthom.
. ^®ryŻ’ marc*- Podejrzany, którego u wie 

ziono w Marsylii, jeal _  jak się zdaje _L ię'  
cą morderstwa przy ulicy Montaigne P spraw" 
się, iż zna ofiarę. Znaleziono przv rzyznał 
pokrwawione. m suknie

P a r y i ,  22 marca. Wczoraj w M 
sztowano człowieka, który, jak sie z ,arBylli are- 
nił morderstwo w RUe M ontaigL  tt®’ .poP«*- 
zeznał, że zna ofiarę. Znaleziono ń wiSzi°ny 
trwawione suknie. Nazywa sk _  / ,  ł  n im za- 
Franzini z Liwurna. Podaje —

Londyn, 22 marca. W Izbie .
B a l f o u r ,  że wniesie bill celem h a 0swiadcza 
cznego zapobieżenia i ukarania z h ^  - 6* sk“ te- 
dyi, i że w najbliższym czasie w l  ' n \  w Irlan- 
Izby swoje zapatrywania na i r i / ^ 0??® wobec

sft0(i n ? n aŻe? j t'm  okobezności, k tóre rządowi nie 

o ś w i a d c z ^ n ^ C K  w 8“ a g .«n - Gónć ^ 8z«lki« 
staw ić bez odpow iedzi P/ aW16 SaVi0lr0UX p0Z°- 
żeby go n ie  prowifeowad „  P®.p™ etao na tem l 
rządu polecenia w tj m k it  u UI0 o trzym a od 
śei może on fiasalu le z a w i ^  • , P f zJ  sposobno‘ 
voiroux czvnić. eo mn _ °,m.IC> & m oże z Sa-voiroux czynić, 

be kont 
ak W ło

go godność W łoch i ie h ^ D te rW  w S ^ gw  w**?' 
cu powtarza R ob ilan t nnla„-T,;„ _ g  - W  kon-

.  nić, co m u sie doZ k - z oa‘
siał znosić konsekw eneye te eo  mil a- b?dzi6 ’Jau'  
ma jed n ak  W łoch od czy n i„u la p0WSrr7Vj
0-n o-ndnr.on W in r»h i i„ l. _ ^ y S t k l e g O ,

n ie  pow sirzy- 
cze-

cu pow tarza R ob ilan t polecenie 7 S f r ow19 '  T
blokady ażeby przeszkodzić w szelkiem u' w „h!w £  
dzaniu broni. wprowa-

B ukaresz t, 22 m arca. Z u p e łn ie  bez podstaw y  
są doniesienia n iek tó rych  dzienników  z a ^ n i  
cznyeh , ja Koby R um unia  rozpoczęła rokow an ia  

W atykanem .
Sofia, 22 m arca. Stoiłow  przybędzie we środę 

z Konstantynopola. Radosławo* odroczył swói 
w ^azd  inspekcyjny po k ra ju  n a  dni kilka 

Nikiforów, Canow, K icsim ow  p rzen .es ien i z 
więzień, i centralnego do innego , skad za kaucya 
będą wypuszczeni na w olność. ‘

Cankowiści przyrzekli B iza-bejowi, iż sw oje ży­
czenia przedłożą mu na piśm ie dzisiaj.

K onstan tynopol, 22 m arca. S u łtan  p rzy jm o w ał 
wczoraj am basadora rosyjskiego N elidow i.

S u łtan  w ysłał ks. Selima do am basadora n ie­
mieckiego z powinszowaniam i dla cesarza.

K u rsa telegraficzne.
g i e ł d z i e  w l e d e ń s k L e J

| Kurs w wal.
dnia 22 marca 1887. auatr.

1 - i
Zjednoczony dług w papierach 81 i 05
Zjednoczony dług w srebrze . . . 1 82 )■)
Austryacka renta z ło t a ........................ 113 łC
5% austryacka renta (marcowa) . . P7 70
Akcye banku austro-węgierskiego 861 —
Akcye kredytowe .............................. 287 70
Londyn ............................................... 127 65

Srebro .........................................  . —

20-to frankówki za sztukę . . . . 10 11
Dukaty austryackie . . . . 8
Banknoty banku niemu ° za 100 m. 62 60

Odpowiedzialny Redaktor:
m c m o w  t e z .  

Wydawca: B r . L es ła w  B o rm i Jci.

cviRu^  "N a d e s ła n e "  n ie  pochodzi od R edak- 
y  , k tó r a  te ż  żadnej o d p o w ied z ia ln o śc i z a  n ia  

nm p rzy jm uje

NADESŁANE

agrarna. Z S Z
( j o r s t  ii^najmia, że n is  m a 

puszczeń, iż R osya zam ierza °du  do p rzv .  
A fganistanowi. W  dolin ie  P isz in “ Szyó Przeciw
. mi l  n8irrfini!in7/in„ : _. Uh rtwr.„ .j   a iszin no FŁś&eeiw
Stu mil nagron, idzony j es t 1 P rzestrzen i 
Ham ilton donosi, ze na u roczysto  k °lejow v

W Obecności królow ej p rzeg la(i f lht odM z i e s iJ  
„ „ m ,  » d m l  o k r j t j

K 8l?żn£ Dr

peracyj floty w chodzi 
jenny.

L izbona 22 m arca.

m arca
raganza

Powiła
syna.

Rzym, 22 uiaioo t,^ o u ie s ien je A 
R obilan t w ysłał wczoraj do g e n  o)
w której go zaw iadam ia, żo T
a .  p n e z  n i.g o  p ^ ;
mu broni, przez w ładze cło w a „ * leie od«c> • 
-lanie, z b i e g i  -
iząd i opinię publiczną, i że ^ r a ż e n i .  J
godnością W łoch. Oczywiście “4 zg o d n e  z

* * r a k * » ,  d r J a  * 2 /8 . 
be* bieżąc 3g0 kn,mnu.

■ “  } »  - w
- 1  p  a n k ó w k a  z ło ta  . '
■•/ ^ - - k a  kraj. gali* aa ^  m

;x  uh yez e*11® ■ . „ ' lon

płwcł)

25I1H 25 
«0j 6? 85 

10 10| 10 80 
100 108 --
34 - t '8 5  s 0 

10H 25 104 50
35 'JB 97 — 
3» 26!1o0 6 l

50; 96 r,o 
98 76 93 50 

, 98 75 99 o 
100 -  [100 go

zait. Król 
l i i  -hL .

Ł w śłw 4 d n i a  9 ljn
w h®* kupon*.

H j . Banki Mpot. 6*1. (dywid.)
/»% *ał' '  r ' kw<1' *łeni-

- r .™ .  »» ^ 10i 25101 Kr 
*wr. za 40 lat 88 26i 99 ko 

rubli 10r 99 7fi'ioo 7f: 
100; 98 50' 95 -

“  Ą  800 265 — ago _  
100 ,010° B6 " 88 76i 80 60

100 % —i M to0--“y  za«Ł. hmku nippi. gai. loc ps, 4o-
» “Ugacye indemn. gane. za z. 100 m. k. 108 60 10 4  60

IV*%. H I) " „
*T .  • .

4 - , ńizty zazt. Banku krajów
3 w F*®ty
4 
6

za«i. Banka hipot. gal.
„ _0-ieye indemn. galie. za z— .  «. 0

% n  °.blig*wje pożyć, d  krajowej za z. 100 94 
Ubljg. komnn, Banka kraj. aa itr. 100 99

60
50

Warszawa, dn.lt* 31/3
bez bieżącego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 *  Listy likwidacyjne . . . „

L is ty  z a s t .  W a rsz a w y  I .  E m . „

5%
5%
5 *

U.
HI.
IV.

100
100
100I
100
100

W iedeń, dnia 91/9.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
6 % Benta auztr. papierowa ab 16 •/, *a złr. 100 
b % , „ srebrna „ » » 100
4% „ „ złota . . • » » {OO
»% ,  „ pap, nowa • » 100
4 *  Lozyzr. 18o4 na 250 złr. ab 20 °/0 za 100 
l *  .  .  1860 „ 500 .  .  • 100
* *  » .  1860 ,  100 ,  ,  .  100

» • 1864 be* % całe ,  • 100
• > 1864 bez % pół ,  , 100

1 misja

k.

101 15 
94 70 
99 to  
99 
98 40 
98 40

80 75
81 70

80 90 
8J 00

OBLIGACYE • INDEMNIZACYJNE- 
5 i, Obi. ind. ab 10 % ese. Galieyi za 100 m.

• ■ : “» l : S f f : x  '•
t  • w«*ier‘ *

BÓŻNE INNE POZYCZKl.

l i ,  Loży Donau-B*«lir. * W » » ■ « • }  
1% Pożyczka .  ■ I g ®  • * '
3% Serbska poi. pr. pc 100 f»n.t 
tjfc Lozy Tnreekie pi.„ 4ou • •

LISTY ZASTAWNE.
41/, % R uk krajowj głiieTife '

104 26
-4 -

104 80 
104 -

OBUGAGYE KORONY WĘGIERSKIEJ

. *  r t o * * * -  • " h - m6 % Obi w. Oatb z 187A * C * • > 100
„ p<̂ “ k» » '“ ■ « « .  p S i S  i<*

• w S Ł m a s S s s ^ :  :  isS
96 76

118 90113 16 -  . . -97 70 8 / 96 6 *  Banku Mpr^eoznego ganc_
126 50,127 — » hlP- g*1- *
188 251133 76 6 % ,  ,  „ 40-l«. •
184 —184 60 6 *  ZakL kred. z. w Łrak ^  } 
165 75 166 85 \  %
'164 00 165 00

101 60101 80 
100 88 bOi 89 60

180 76 181 26 
180 90 L 1 >0

W l
1 - 1

*-/! >  Boden-Credit allga®- ó*t- 
3)1 Boden-Cred. *11*. #■*: * p£' 
4% Galio. Tow. kredyt. ««»“ • 
41/, % . „ „ y,

69 80i 69 ouit % Gaił. Tow, kred. zi*®.«*re 
115 —1115 60 5 £  Banku austro-węgi®1*®6*0

4‘ls#
1%

złr. 100 
,  100 
.  100 
,  100 
,  100 
„ 100 „ 100 
„ 100 
„ lvO 
,  100 . 100 
„ 100 , 100 
. 100

płAC* 1

105 -■
106 —
106  -  
lOb —

116 25 
106 50 
31 70

96 50

101 80
99 -
99 -

101 50 
99 50

100 60
99 76 
95 60 
99 10

100 20 
10 25
102 10

OBLIGACYE PIEBW8ZEŃSTWA KOLĘr 
b% Albrechta . . ann .
6 % Ferdynanda północą, na 800 “
4 /iltK a r . L. Em. z 1881 na 300 * * ° e
5% Koszycko-Bogum oaa * » 100

H *  Lw.-C*er. z 1884 800 V. ab 10*«. .* J2°
1% Lw.-Ctera. i  1884 na 800 złr
4 % Budolfa w złocie. „ 200 " ,9^
5% Siedmiogrodzkie . 200 " "
l *  Uomt. (Sfidb.) ,  500 fr. za’ . , ^ 1 ° }  

Pr™  -Łup. I. Em. 200 złr. za złr. foo
> „ 100» . 100

U  n l o n - B a n k .

XVII zwycza j  W alne Zgromadzenie akcycnaryu- 
szów Ranku Union" odbędzie się we czwartek d r  
31 marca 1887  o godz. 1 1  przed południem w ma­
łej sali Boesendorfbr* L Bez. derreogaaH  n t. 6 .

Porządek dzienny: 1)  Sprawozdanie Bady adm i­
nistracyjnej i przedłożenie zamknięcia bilans z *a r. 
1886. 2) Sprawozdanie komisyi kontrolującej i po­
wzięcie odnośnej uchwały. 3) Powzięcie uchw ały co 
do użycia czystego zyska. 4) Wniosek Rady admi- 
nis^-acyjnej na zmianę §§ 7 i ŚJ statutu 5) W y­
bory do Rady administracyjnej. 6) Wybór komisyi 
kontrolującej na r. 1887.

Pauowie Akcyt noryusze, mający prawo głos Ta­
n i a , którzy życzą sobie mieć udział w Walnem 
Zgromadzeniu , zechcą zdeponować swoje akcye w 
myśl § 27 S tatutu najpóźniej do 23 marca b. r . , 
a m: mówicie w W iedniu: w likwidaturce Banku 
„Union", w T ryesc ie: we Fiiii Banka „ U n i o n w  
B erlin ie : w berlińskiem Towarzystwie handlowem 
u pp. Mendelssohn i Ska i u pp. Robert Warscha- 
uer i Ska.

Akcye składa się z załączeniem drócb  a s tm a ­
tycznie uporządkowanych i przez podaiąoego własno­
ręcznie podpisanych konsyguaeyj, które dla depozytu 
w Wiedniu w dwóch egzemplarzach, zaś <Ba d®P°" 
zytów po za Wiedniem w trzech egzemplarzach na­
leży wygotować.

Jeden egzemplarz tych konsygnacyj otrzym® de­
ponent napowrót z poświadczeniem odbioru, a P° 
odbyciu Walnego Zgromadzenia będą akrye wydane 
tylko za zwrotem tych konsygnacyj. Prawo g 08 
wania może wykonywać akcyonaryusz, lab tego 
stawowy zastępca osobiście, albo prze °®00<>wanja 
innego akcyonaryusza, mającego praw® K °
(§ 28 Statutu)

Wiedeń, U  lutego 1887. V nU m , B c n h .

116 75 
105 26 
81 30
16 80 17 3Ój6% NordoetyP. . na 890 

j0% M( rawi.-8*1. C.-B, 800

4*9 75

70 100 __

68 S® 
la ?  eo

? 6
» «  5

98**“ 2o 
64

i 0'U JS  95 128 76**9 Baik« hiy. węg. *
100 98 86

97 —I 1 0  8 Y.
Budap. losy Bazylika . n 
Kred. dla handlu i przem. , 
K l a i r ..........................
4 % Tow.łegl.Dun. ab 10% !
K rakow skie.........................
Ofner (nuasm Budy,' . . , 
Czerwonego Krzyża auitr. ,

Rudolfa . . P. !
Stanisławowskie. . . . , 
41/, % 'j ryestyńskii . , 
H  n • , ,

102 
100 
100 
102 
100 
101
100 2ó 
96 80 
y 9 80

100 70
101 76 
l ‘*2 60
98 75

6 złr. 
100 „ 

4C , 
100 , 

80 ,  
4o ,  
JO .
6 .  

10 „ 
20 „ 

100 „ 
60 „

w. a.
w. a. 
u .  k 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
m. k 
w. a

'• 70 
176 75 
*3 75 

113 7fi 
16 90 
47 25 
14 40 
9 40 

19 -  
f i  25 

137 60 
68 -

lWUf'8 J  i0 4  2fi
i

100 _

101 ^  
400 50 

8S gę 
89

76
159 
98 »o 
98 6° 
®4 eo

26 

U 4047 76 
14 70 
9 70 

19 ?■,

188 3

10—
136*5
1050
10-50
13-50
7-94
8-60

OiUV
dywld.

6^=
6- -

13-50
19-
26—
88.70

21 -—
BO-—

T iĆ Y B B A N K O W E .
^  . na 200 zł.

. .  100 „
5 " r X h a n d  <..pnem  • 
f £ u f  *nk węg. allgtoi. . .
Eaenderbank • • • ■ *
Austro-weg-erskie . . . »
Unionbank . • • • ■ • ■ 
Galie. Bank r
B*nk kredytowy hrakowsŁ „

AKCYE KOLEJOWE

. . . ■*

160
200
800
600
200
200

107 55 
96 75 

287

107 76
97 2r> 

287 40
— 296 60 

*38 75 289 25 
«S0 — 885 — 
819 — ,819 26
286 —

AlfSld-Finma 
Ferdynanda Półnoon. 
Franciszka Józefa 
Karola Ludwika .
Lwowiko-Czerniow.JeW ■
Ko.iyeko- ‘

- — Rudolfa . • -
.9-94 SiedujogrodzW*
• o f r
8 fr,________

- w ”

f i i i l l s j g j *  ” to*
S s g S f f l Ł -  : :

'grfcu w d a w g  . . w

  nnJhibn)imbardy

. 800 «Ł 
JAŁO „ 
900 „ 
810 „ 
9M r 
800 , 
800 „ 
800 „ 
800 „ 
800 „ 
500 .

sa srtnkę 
» > 
n »
• n 
» »

888 —

188 " O 
2b80—

181 —

 803 50
•MS — 203 40 
826 80'225 75 
146 50 147 00 
18* 75 181 - 
179 50 180 60 
*45 75'84* v0
89 60 

891 -

6 -  
10 11 
18 51
10 40
11 76

90 -  
|89S -

6 02 
10 1* 
12 58 
10 46 
12 80

. . *9 70)49 80lfo wfcji In* 60114 -
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Do farbow ania  
ś w i ę c o n y c h  j a j

w różnych kolorach, ora* p ozłacan ia  i 
posrebrzan ia  y  paczkaoh po 10 cent.

Zamówienia zamiejscowe uprasza się wcześnie nadsyłać. 532 1 6
A p t e k a  S t o c k m a r a

w Krakowie.

Rządca ekonomiczny
z dzios.ęcioiernią praktyką na -zląiku austria­
ckim, szesnaście lat zarządza w.ększym mąjąt- 
kiem w zachodniej Galieyi, obeznany ze wszy- 
stkiemi gałęziami gospodarstwa rolnego, hodo­
wli i gospedarstwa stawowego, iyczy sobie ob­
jąć larząd większego majątkn od 1 U pca  
1887 roku. — Ztło»x,«nia przyjmuje K « »• K , j t  reąt. OSwifflm ■ 530 i “

Pisarz gospodarczy
kawaler, z n a j d z i e  p o m i e s z c z e n i e  
w  T a r g o w i s k a c h  po< zta M ie j s c e .

631 1 3

Za p ili;  ceny kupna io zbycia:
D am skie s io d ło  z przyborami i 

Wiedeński wyrób, nowe, nienżyw»ne.
Facto u (Jagdwagen), paro Inb jedno­

konny, przejeżdżony. 538 1 3
H om ont a n g ie lsk i przejeżdżany. 
Wiadomość: K . Wiwicki w Bochni.

na
4000  m orgow, w  tern 1800  lasu 
bukowego i dobowego, z budynka­
mi i m łynem , razem lub sam las 

do sp rzed a n ia . 
W iadomomość u adw okata Dra 

W ędrychow skiego w  Krakowie, ul. 
Gołębia w yższa, 6 , I piętro. 538 1 3

N a u c z y c i e l k a
mogąca ndzielaó nauk szkolnych, języka niemie­
ckiego, francuskiego, gry na fortepianie i robót 

ręczny oh poszukuje m iejsca.
Adi is ■ W. T poste rest. Kraków 539 1 3

K uty®  K r a t a s t i
najtańsze pismo codzienne
p o w ięk sza  sw oją  ob jętość  
bez p o d n o szen ia  cen y  p re­

n u m era ty .
Każdy nowo pi zybywający pre­

numerator otrzyma bezpłatnie po- 
cz^ek niezmiernie ciekawego u- 
twjru Gozlana: Niagara. powieść 
o stutrzydziestu kobietach. 5:8 2 4

Premunerata Kuryera wynosi:
»  K rakow ie:

Bocznie . . . v*60  I Kwartalnie 8 * 4 0
Półrocznie . . 4*»0  | Miesięcznie . —'8 0

n a  prow in cji z p r z e .y łk -t :
Bocznie 1 3  złr. ' Kwartalnie
Półrocznie . 6  złr. | Miesięczni"

Obwieszczenie.
P i ą t e  z w y c z a jn e

O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e
c z l o n k ó  w

Towarzystwa Ochrony mniejszej własności ziemskiej w Mielcu
Stowarzj szen ia zarejcsti ow anego z n ieogran iczoną p °r<*ką

odbędtic się
d n ia  1 6  k w ie tn ia  1 8 8 7  r. o g o d z in ie  IO  praed  

p o łu d n iem  w  s a l i  T ow arzystw a .
Porządek dzienny :

1 . Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów  
w  roku 1 8 8 6 .

2. Przedłożenie rachunków i bilansu z roku 1886.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Udzielenie Zarządowi absolutoryum.
5. Propozycya Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
6. Wybór stałej komisyi rewizyjnej na rok 1887.
7. Wybór członków do Rady nadzorczej.
8. Wnioski członków. 52v i

Z a  R a d ę  n a d z o r c z ą
Prezes Sekretarz

Ż u r o w s k i .  M u h l m d .

X

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności,
W  K R A K O W I E  

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
u b io ró w  m ę sk ic h  i  d z ie c in n y c h

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
p rzetrw a  k a żd ą  in n ą  k o n k u r en c y ę .

O łaskawe względy uprabza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

142 65 100 H e i l m a n n a  f i o h n a  i  S y n ó w .

9000000000000001
1 S M  w r .

w łaściciel pierwszorzędnych, przed zO laty na,  l 
bytych winnic

T t t l < c i s v a  p o d  T o k a j e m
a w i e l k i m  m e d a le m , na kilku wystawach świata z«s2ezyc°oych,

w yry ła  j i k  d. U d, 475 2 6

„ p u R u m  v r a i o m  h u n g a r i c u ^ t '
od 4 lu rów  po 2 zlr. 50 ct.f 8 złr., 3 złr. 5(1 ct., 4 zfr. i w yżej franco 
do każdej stacy i pocztov/e], a p ó l  1 c a l e  b e c z k i  132 litrów  po r łr. 
40, 45, 50, 55, 60 i c.k  dalej do J0 0  złr. i wyżej lrau c  stacya L. Tolscva. 

Wszelkie obstaiunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będą.

r -
i
I

JÓZEF R U D O L F
Po8£ ska  Nr. 13

Z g u l D i o n o
17 marca wieczorem w Rynku główny* 
pulares czarny skórzany, <

w którym były : 519 »
1. 3 bilety papierowe po tysiąc franków-
2. 30—40 guldenów austryackich.
3. „Gepack8ch iin — wystawioue w Berli®1'  

Łaskawy znalazsa raczy oddać powyższe rze15" 
w Hotelu Vietoria gdzie otrzyma wynagrudze0|,

500 franków .

fila d zo n k i 1
kiełkowatośei,

nasion a  leSne pe«J
przesyła za zaliczką ua ** 

ikawe zamówienia Łekulctuo Z a s . ó ’ 
pod Czarną. 391 8 1
......................... 1 złr. 30 cnt-i

45 
' 5 
25 
45 
20

złr. 60 cnt.' jl

Sosna 
Św ierk
Modrzew . . 
ik a cy a  
O lszyna . . 
K rategus . . 
Sosna 1 .otnia 

„ 2 letnia
Świerk 1 letui .

„ Z letui . 
Modrzew 1 letui 
Akacya 1 le nia 
D ębina 1 letnia 
O lszyna 3 letnia 
Brzoza 3 letnia

ii
C

1 .  -
-  .  80

1 .  60
1 .  -
3 . -
6 »  —

4 „ -
5 „ -

Konkurs.

w  Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4 0  —  ui.
dom W. E. hr. Stadnickiego 

F i l i a :  S u k i e n n i c e  K r .  4 0  
poleca własnegc wyrobu

SKŁAD PŁÓTNA 3 liCWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,
płócienne i bawełniane dymki szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort,

różnokolorow e 1 b ia łe  chustki do nosa ,
BĘCZNIKI, BlKLIZiŃĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NnEKYĆ, 

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu,

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  1 t, p.,
a zarazem upraszam Szanowną P. T. 1 utdiczność, aby zaufaniem, którem dotąd się 

cieszę, i nadal obdurzać mię raczyła.
Bęcząe za dobroć towaru po jak najumiarkowanszych cenach, ośmielam się 

prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
137 96 150 J A s n e l K u d o l t .

k z s z z s

IIIii
M
II
I I

l i
8
N
N
I I
IC
I I
I I
II
9 k
U

S  z łr .  
1 złr.

Z u p e ł n ą  wyspi*z® d® ż. 
Bazar wiedeński Kdfli0s J>er9era

^ r ed^  towary z powodn K
przez kilLa dni jesze”* 

»  ch jenach.
po bajecznie nl-

525 2 2
Poszukuje się także odbiorcy na ca­

ły  interes. _____________

asę do Hektografów
ii* polepszoną i uznaną za najlepszy fa. 
, dostarczają w każdej ilości, p o  « ttd z i .  

w i ą j ą c o  n i s k i c h  c e n a c h
hmiedt i Fontin, Droguerya,

C z e r n l o w e e  ( B u k o w i n a )
ulica Głów ia, i2. 490 3 0

25 Obarzaneczków
bardzo sm aczn ych  za IO  c.

w sklepie pierników 253 39 50
L. Czyn8 kiego, Sukiennice.

n E R N I K  H T G n W I C Z W T
z 2 l-k ro tn ie  prem iow anej fabryki

L .  C z y ń s k i e g o  w  J a r o s ł a w i a
podług licznych poświadczeń przy sysiematycznom używaniu usuwa dolegliwości 
ieuiwwgo trawienia jak: obstrukeya, hemoroidy, dyspepsya, kougestjre i zgaga, 
wzdęcia, odbijanie, niesmak, podnieca apetyt i przyczynia się dzielnie do wymia­

ny maieryi odżywczej.
Do nabycia w składach fabryki: Lwów, ulica Halicka, 8 , Przemyśl, ulica 

Franciszkańska, Kraków, Sukiennice, 22, Praga, liraben, 14, Paryż, rue des pe- 
tita i .els, 1 2 , jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach i handlach kolo­
nialnych. — Obszerną broszurę, podającą uiezawodne rady i wskazówki dla cier- 
P!ęc jd i na upośledzone trawienie, napisana przez lekarza specyalistę, wysyła 

ryka bezpłatnie i frauco.
Li] sk,  gareta z dnia 11 lntego 1887 pisze : 

akie* •0Ił i °.dwied/ziualni na wystawie w Lipsku (1887) cieszył się zbiór fabryki L. Czyó-
“ * Jarosławia, której pie nił hygieniczny cieszy się wielkien. wzięciem,

ażsb nie" “ź nie ^amy a do czyn.snia ani z blagą, ani ze środkiem „sekretnym", pragniemy, 
W a t,eD. w/ Soce pożyteczny piernik i w Niemczech znalazł jak najszersze zattusowame. — 

Auistryi sr ł st ten ma bardzn licznych zwolenników i przez lekarzy jest wysoce ceniony, jako 
rodek dyetetyczny, pożywny, niezawodnie i nieszkodliwie narząd trawienia regulujący.

„  . .  Dr Hermann Kratzer, chemik króUWski.
h *- fVnri w y s t a w i e  otrzymała fabryka Czynsk.ego medal z a  w y b o r n e  w y -

r o n y  ( o r tr^ iehe Leistungen) n a j w y ż s z ą  n a g r o d ę ,  jaką za pieczywa udzielano.
j , ,  Wielmożny Panie!

^tósbiegc piernika Lygienioznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i z n a -  
K  y m  s k u t k i e m  w cierpieniach żołądka. lub 16 *6

tVars*ft Antp rłe jW.a- współpracownik nKur>era warszay.skiego“-
D/iaJa*^0 P°n°wnie 4 złr. upraszam o łaskawe przysłanie 20 sztuk piernika hygieni-

•i nr7eietv ;_c,i! gle n a d e r  z b a w i e n n i e  i jako kapłan i przyjaciel ludzkości w duszy
m” 1 J J e® życzeniem, by popyt za nim wzrastał coraz bardziej i bardziej.

T artak ó w  j  « .{ P°ważai.iem
Poczuwam a" 1 lute?° 1887. Ks. Jozeł  Wifirzchowski.

Imzuie na neł obowiązkn donieść, że wyrabiany piernik hygieniczny w fabryce Pańskiej
J f ą uwagj panów lekarzy.

• 7analo ;̂„Z1 ^nakouiiym ekutfriem w cierpieniach żołądka 
wzniecaj P '  błon, wywołuje ru«hy perelstaltyczne.

088 Plars. Dr Mas Vogel.

3 O C X D O 0 1 ! O O O C X D O a  
W i n o  c h i n o w o - ż e l a z n e  [ j

zalecane młodym osibom dla osiąguięcia wzrostu i rozwoju ciała, nadaj 
krwi siłę, zwiększając iluść czerwonych ciałek krwi, wzmacniając żołądek 
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę i t. p., a jedyne dla I I  

rekonwalescentów po chorobach gorączkowych, niszczących.

S a r s a p a r i l i a n  z  k o r ą  c h i n o w ą
uznany jako Lapepszy środek w cierpieniach,, powstałych z zepsucia so­
ków i ztąd powstałego widó^ego składu krw, , w n e iokrewności i t. p.
Użyiy wewnętrzn.e 2 razy dnia na czczo ayżeczkę, usuwa w najkrótszym ^

czasie wspomniane dolegliwości. r*l

Do nabycia jedyn ie  w nowo urządzonej aptece L J
Piotra KroKiewlcza (j

w  K r a k o w i e ,  u a  K le p a r ie u .  466 4 0 ^

I U Q O C 3 C X Z X I X a

Zwierz-hność gminna miasta ŁańcoJ* 
rozpisuje nini-jsz-m konkurs na pos»®* 
kasjera i sekretarza tragisiratualue^0' 

roczną płacą 600 złr. w. a.
Kandydat winien wykazać s !ę:
a) świadectwem zdrow a;
b) niepos-lakowaną przeszłością;
c) znajomością adminUtraryjn ch 0 

staw, oraz prowadzeniem kacowości;
d ) dostaleczną rutyną kancelaiymę- 
PuS’da nadaną zostanie przez pier^'

-zy rok prowizorycznie.
Podania wnosić można do podpi8*D0i 

Zw;erzcimości do dn;a 20 kwietnia 18® 
roku.

Zwierzchność gminna
w Łańcucie dnia 16 marca 1887.

C e tn a rsk i  
509 3 3 burmistrz. J .

SKŁAD

kolorowych piecóW
w składzie

wyrobów kamiennych i materya* 
■'cw du owianych

Adolfa Hochstims
K raków , 344 6 3<>

ulica Floryańska Nr. S8

kiszek, gdyż tenże, nie

ZN asiona
braków pastewnych w wszelkich 
gatunkach, marchwi pastewnej ol- 
brzymfej kukurudzy amerykańskiej, 
nk0n8kl 0j. kZ nasjona ogro-
dowe WArzyw^ wszystko świeże 
z gwarancyą kiełkowania, już otrzy­

mał 1 pol0ca 417 4 10

handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w i e .

Trawa Miodowa
( D o l c a s  l a n a t a s )  258k12i8h i 

nMitiu* świtżi i pewn« na grunta suche mn 
mokre znpełnie liche, na pastwiska wylorna r 
śliaz raz zaiiana trwa kilka lat. J e d e n  k o *  ' 
r z e e  wraz z workiem kosztuje 4  * ł r . ,  przy 
zaknpn.e naraz ’.0  I s o r c y  dedaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  ! 

z le w ie  b. skład nasion w  B o c h n i ,

J O € H > O o O O O O O O O O £ H > ?
Od lat 20 znaily We Lwowie i w całej Graheyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

f  pod firmą

J 0 2 . D F  A L T  A K
z a ło ż y ł  s k ła d  s » o ; M K rakow ie p rz y  u licy  G ro d z k ie j, I. 31.

I piętro, v.s a vis handlu p. Deichesa.
Zaopafrzyłen1 o w wielki wybór najgustowniej szych,

według pierwszej mo «leganCK0 i trwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych falryk francuskich i angielskich n uu  zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykuńczenie, a sprze- 

^ lą c  po najniższych cenach fabrycłnych, polecam się łaskawym
WŁględom Szanownej P. T. Publiczno*.ej.

Z głębokiem  poważaniem 
118 76 150 J ó z e f  A ł t a r ,

O d z n a c z o n y  p o c h w a ł ą  J e g o  C e s .  M o S c i C e s a r z a !  
ODŚWIEŻAJĄCE PEŁNE KWASORODU

POWIETRZE LEŚNE w POKOJE
t y l k o  przez aptekarza C h y l  l a n e g o

B l h i F T  L K N A 1 .
Bukiet leśny wyrabiany jeet z świeżych pędów iglastych drzew i pachnących kwiatów le­

śnych, Odwania i czyści powietrze i odświeża przyrządy oddechowe, dlatego jest niezbędnym 
w pokojach dzieci, chorych i w ogolę mieszkaniach Jako dodatek do kąpieli (Mała Ohyilanego 
hufciet leśny z powodu odświeżających i wzmacniających przymiotów bardzo akutecznie na nerwy 
i skórę, również przy codziennem używaniu jako dodatek do wody do mycia. Ohyilanego bukiet 
leśny z powodu przeciągłego pysznego zapachu ma pierwszeństwo przed wszelkim innym środ­
kiem odwaniającym, także nadaje się do perfumowania pokoi i do chustek do nosa. Ceny w Wie­
dniu : wielki flakon I złr., mały 60 centów. Główny skład i wyrób.
© . W ff.T T E N W O R F E lIŁ , W i e d e ń - H e r u a l s ,  T e r o n i k a g a s s e ,  3 2 .

W Krtkowie ma na składzie K. Wiszniewski, apt.; w Brodach W. Landesbcrg. a p t ; we 
Lwowie P. Mikolaseh, apt., Narodnaja Torhowla i tejże lilie. 36ó 6 6

Poszukuje sie

d z i e r ż a w y
za^az lub od św. Jana, obejmui?' 
cej do 120 morgów w dobrej glebie 
bez inwentarza. Zgłoszenia Z. 
poczta Gorlice. soi * 4

P ro p in a cja
w dobrach Mogilany i GłogocZO^ 
jest do wydzierżawienia od I Pa‘ 

ździernika 1687 r. 491 s 5
Zarząd dóbr o. p. Mogilany-

M i e s z k a n i e  .
s k ła d a  ja ce s ię  52C- £ J

x dw ó t-ta  p o l t o i  o d  f r o u t u  z  m e b l*  
m i  l u b  b e z  m e b l i  

do wynajęcia od I kwietnia b. r.
przy ulicy sw. Jana. Nr. 13, na H piętru*.

J A A  1 U A A T O W I C Z

% drukami Związkowej w Krakowie.

%Osp

5|  ̂ we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 1  
^  w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, Ęl

poleca sw ojego w y r.b u  ^

I  Z N A K O M I T E  Ś R O D K I  f
^  odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystaWach 
^  krajowych i zagranicznych i_______ _ ^
3̂  ̂R rillanłina j 08̂  najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i tons«rW0Waniu bro- gl>-' 

U l IllC łllilllC l jy j bokobrodów. — Flakoa 50 centów._____

j  Olejek taninowy g g A g g  ŵ08y d0 por̂ :________
S Ł  R k T I ( f F f l k l l m c z  wyborny środek do natychmiastowej? ^ '^ ^ n i a  włosów na ^  
i f e  oW "  j ę T “ a  K IR S K  trwały i piękny kolor czarny iu ^ ’ Je8l on zupełnie
tifc nieszkodliwy, w zastosowaniu bardzo prosty Cena 1 z ł r .  _

C e D U l M
na porost wąsów, brody i brwi- flakonik 1 zęr

T ł Ą T C n n T  T M  A pomada z bardzo zapa'!heiB w laseuzkaoh do :
b  A L I  U U Ł I 1 M  A  przytrzymywania wlo«6łr. P0 25 » 50 opnt5«_____________

do ułożenia w?«ów. 
Słoik 40 ceutów.|  Pom ada hnlznndfitii >________

f  Pomada orzechowa S j“ iF »

Ł)o zitjicłiicg:'! ł p e w n e g o  w y le ­
c z en ia  Wfczolkioh c ie rp ie ń  
k o w y o h  i  n e rw o w y c h , n aw e t 
ta k io h , k td re  o p a r ły  s ię  w szysł" 
t i m  d o ty c z n s o w j^  śro d k o n 1’ 
*w łaszcza chronicznych 
1®, H  żołądkowy cli, słabo*®1 
żołądka, kolkdw , kurczy , z io f i0 
traw  i o n ja , trw ogi, bicia Ker?a ’
yf'ln głowy ifit. Krople »w* J;*kol*a, wyrrtblane wcdtnff re‘ :•»i Cpply mulrhÓM hłs*xtora
grtrkitrgt. Akt ta, z ii  b*J1*“P* 

_J s / \  r.b ro ś lin  iro z n icay c h  W aeh o -
dn, z których kHAdaplerwszorzę-

szrnaft lekarskiej irnniu tych kropi'ZHitnuic tul oj s ct*
I /upewniają p rzy  zażywan nhntok nlezawoJny. f # Cena butelki <»t> cent, wielkiej butelki [ 1 zfr, ‘20 cent. wal. austr z u. nadeslanif u* kwiity lub za zaliczką jołcztow-t. ilo nabyri*4I o tipi ek.ifh.Skład główny; Al. Scłitilr., Hanower,
I l'>c.her8trasHc fi, p. ł»6

Skład w Krakowie w apt«kaoh: pp. P- 
kiewicza, W. fiedyka i E. Stoekmara. W Bi* ,,• 
w aptece p. A Blnmenthala. 127 2*

fr»'

Środki lekarsk ie i toa leto^ e
wyrobu

JÓ Z E F A  TR A U C ZY Ń SK IEG O  
aptekarza „pod Koroną" w Krakowi*-. 0. 

Mydło g^oerynowe płynne, jedyne w oeln*,^  
serwowania cery do późnej ataro«ci, nad 
świeżość i delikatność , gnbi wągry *r? ingo 
czarne plamki, piegi i t. d. 0 prawdziwej J *LPaiuo piwiuni, a a, ta. piawun*" .
dobroci i nieszkodliwości orzekło Tow. lek- *■  ̂
kowskie. Cena 60 ct. 358 ^

Essenoya łopianowa, tanno-łoplanowa ( * h 0- 
Wcierająo jednym z tyoh środków w szC? 8n“j 
wy zapobiega się wypadania włosów, 
stępuje wskutek tworzenia się łnpieżu, grzf  1 [irję 
oraz po tyfusie lub zapaleniu wcierają® w . gię 
lub łysinę, te po pewnym czasie ' 
bujnym włosem.

Utrzymują na składzie aptekarze 
wie Bnoker, w Tarnopolu Jamrógiewioz, 
nopolu lieid, w Wadowicaoh Enrowsh

Papież oń braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. S z y je w flk k


